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eji  i w sobotę w gmaehu giełdy zbożo­
wej w Edynburgu wystąpić z mową w 
tamtejszym klubie liberalnym.

Tymczasem już przed otwarciem no­
wej sesyi parlamentu, radykał L a b o u -  
c h e r e  (były dawniej minister skarbu 
w gabinecie' liberalnym) objeżdżał kraj 
z mowami protestującemi przeciw temu, 
aby członek Izby lordów (Rosebery) stał 
na czele rządu. Wszelako zdawało się, 
że kampania Labouchera nie bardzo się 
powiodła; mówiono jeszcze* w niedzielę, 
że zastęp jego zwoleuuików coraz bar­
dziej maleje. W Northampton oświadczył 
Labouchere, że nie odmówi Roseberemu 
poparcia, jeżeli on okaże się zdrowym 
radykałem, ale dodał: „Jeżeli mowa tro­
nowa nie będzie żadnego zawierać o- 
świadczenia przeciw Izbie lordów, to ja 
wniosę do projektu adresu dodatek, żą­
dają y zupełnego zniesienia Izby lor­
dów."

I groźbę tę Labouchere rzeczywiście 
spełń jak bowiem telegrafują nam, 
wniósł on wczoraj w Izbie posłów wspo­
mniany dodatek do ad resu , który też 
pomimo opozycyi rządu uzyskał więk­
szość dwóch głosów, uchwalono go bo­
wiem 147 głosami przeciw 145.

L  wyniku głosowania — 147 głosów 
przeciw 145 — widać, że bardzo wielu 
posłów, przeszło 200 brakowało.

Gabinet Roseberego poniósł tedy z 
miejsca klęskę, i nie wiadomo, czy i jak 
się z niej otrząśnie.

są przestarzałe i błąkają się jeszeze tyl­
ko wśród nas. Biuro kolejowe, gdyby 
miało być zorganizowane na podstawie 
t a k i e g o  zapatrywania na istotę inży- 
nieryi, byłoby antykiem świeżo co wy­
tworzonym, byłoby tem, ezem są ruiny 
wzniesione sztucznie w pirkaeh, byłoby" 
nie mającem wartości i nie przynoszą- 
cem nikomu pożytku.

Ludzie kierujący się przestarzałemi 
zapatrywaniami, które nie licują już1 
z istotą d z i s i e j s z e j  iużynieryi, nie 
mogą oddać rzetelnej usługi sprawie tak 
doniosłego znaczenia, jaką jest dla kraju 
.sprawa rozwoju kolei lokalnych.

Styrya wyprzedziwszy nas o 3 lata 
na punkcie ustawy krajowej o kolejach 
lokalnych, stanęła na wysokości dzisiej­
szych zapatrywań i odpowiednio zorga­
nizowała u siebie biuro kolejowe, sta­
wiając na j go-, czele technika, obezna­
nego najdoskonalej ze sprawami kolei 
lokalnych.

Zarząd tego biura składa się:
I. z k i e r o w n i c t w a  c e n t r a l n e g o  

obejmującego 10 urzędników;
II. z o d d z i a ł u  s t u d y ó w  l o k a l ­

n y c h  i t r a s y ,  który zatrudnia 7 u- 
rzędników;

III. z o d d z i a ł ó w  b u d o w y ,  którym 
podlega 22 urzędników.

W skład k i e r o w n i c t w a  cen*, 
t r a l n e g o  wchodzą: dyrektor (inżynier 
Wurmb) zastępca dyrektora, dwóch in. 
żynierów, jeden architekt, jeden urzędnik 
specjalny do spraw eksploatacji, buch* 
halter, dwóch rysowników i urzędnik ad­
ministracyjny.

W skład o d d z i a ł u  s t u d y ó w  l o ­
k a l n y c h  i t r a s y  wchodzą: starszy 
inżynier, dwóch inżynierów, jeden inżj- 
nier-asystent, dwóch rysowników i gio- 
metra.

O d d z i a ł y  b u d o w y  (dla dwóch 
budujących się linij wąskotorowych) skła­
dają s ię : z dwóch kierowników budowy, 
18 inżynierów, 4 asystentów (techników), 
2 urzędników administracyjnych i jedne­
go geometry.

Biuro kolejowe, zorganizowane u nas 
na wzór styryjskiego, wprowadziłoby 
wkrótce i u nas, podobnie jak tam, spra­
wę kolei na właściwe tory. Bez jednoli­
tej, skoncentrowanej, rzeczowo i prakty­
cznie Taehowej organizacyi biura, sprawa 
kolei naprzód pójść nie może i nie wyj­
dzie tak długo z po za okresu prób i 
dorwiadezeń, jak długo nie porzucimy 
naszych przestarzałych zapatrywań na 
istotę zawodu inżynierskiego.

Gostkowski.

Prąd ten je s t zupełnie naturalnym  
i dziwić się należy, że ta  agitacya an- 
tiadwokaoka, już dawno się nie rozpo­
częła i z większą nie w ystępuje in- 
tenzywnością. Adwokaci to faworyzo­
wana i wszędzie uprzyw ilejow ana ka­
sta, k tóra opanowała wszystkie poste­
runki w życiu publicznem. W iększą 
część posłów do Rady gminnej stano­
wią adwokaci, burm istrz był adwoka­
tem, dwaj jego zastępcy adwokaoi — 
omal że prezesem Towarzystwa lek ar­
skiego nie wybiorą adwokata. Przeciw 
tej omnipotencyi adwokackiej budzi 
się w m ieszczaństw ie wiedeńskiem, na- 
leżącem do innych zawodów, ruch, 
którego pierwszym widomym obja­
wem będą może wybory do prezydyum 
tutejszej Rady gm innej.

Nagle zachwianie
gabinetu Roseberego

Ustąpienie p. Kościelskiego

Biuro kolejowe
przy Wydziale krajowym.

Ankieta kolejowa, zwołana przez Wy­
dział krajowy w r. 1892 wypracowała 
projekt ustawy o kolejach lokalnych, 
który został następnie przez s^jm przy­
jęty i przez parlam-nt wiedeński w r. 
1893 zatwierdzony.

Mamy więc ustawę o kolejach lokal­
nych, ale t*-ż i nie po nadto, bo o dzia­
łalności na podstawie tej uchwały nic 
nie słychać, a cisza panować będzie tak 
długo, dopóki Wydział krajowy nie zor­
ganizuje biura kolejowego. Ustawa o ko­
lejach lokalnych wkłada bowiem na 
Wydział obowiązek wypracowania orga- 
nizacyi biura kolejowego i przedłożenia 
odpowiedniego projektu sejmowi.

Organi/.acya biura kolejowego nie 
powinna trafić na trudności, skoro się 
zważy, że wszystkie czynności, jakie za­
łatwiać ma biuro kolejowe, leżą w za­
kresie inżynieryi, ale inżynieryi pojrao 
wanej tak, jak ją pojmować trzeba, jak 
ją  pojmują państwa dbające o rozwój 
przemysłu, a nie jak ją zwyczajnie u 
□as zwykli pojmow ć.

Wyobrażenia, panujące u nas w dość 
szerokieh kołacn, jakoby kompetencja 
fachowa inżyniera zamykała się w g ra ­
nicach niewolniczego przeprowadzania 
trasy, wykonywania elaboratów techni* 
cznych, sporządzania kosztorysów, pro­
wadzenia budowy kolei, a nakoniec r u ­
chu na liniach już wybudowanych —

KORESPONDENCYE
W iedeń  d. 13. maroa.

(Głosy prasy i reforma wyborcza. — Sprawozda­
nia z ko ła  w świetle Polksblattu. ' — Prace par­
lamentarne. — Adwokaci i ruch antiadwokaoki. 

— Wybory burmistrzów.)

Rychlej aniżeli można się było spo­
dziewać przyoiohły głosy dzienników o 
projekoie rządowym  do reform y wy-

XIII.
(Retrueky dnia 28 ceertcca. — Egsekucyc dora- 
ŹHt. — Odezwa Naczelnika — Obława na próż­
niaków. — Dwudziesty pu łk  piechoty. — Uka­
ranie sprawców rozruchu. — Wezwanie do her■ 
istów  Targowicy. — Kategorye zdrajców — 
W yciągi z  rejestrów rosyjskich.—Sąd kryminalny 
wojskowy. — Procesy Skarszewskiego i  K ontry ma.

— Egeekucye in  efflgic.)

Z krótkiej, czerwcowej nocy skorzy­
stał wspomniauy już Kazim:erz Konop­
k i,  rodem z Poznania, pisarczyk w kan- 
e e la ry i Kołłątaja i przybrawszy sobie do 
pomocy wychrztę Jana Dembowskiego i 
'ziewięciu innych towarzyszy rozpajał 
no 8ZvnkoWUiach i podburzał najniższe 
Warstwy pospólstwa przeciw w/adzj; Na 
* " «  7 4 »  motJocbu, d o to M * .  »  
żów, mul.rzy, cieśli, n itszeisluż y 
skiej i włóczęgów poczęli Konop j *
go pomocnicy budować w nocy na y 
ku trzy szubienice. Wysłany przez Za­
krzewskiego Kiliński nie zdołał tym ra­
sem zażegnać burzy i omal sam nie 
padł ofiarą zawziętości tłumu, który go 
nie znał. Dla podniecenia umysłów roz­
puszczono znów wiadomość o ucieczce 
króla, który w rzeczy samej w dniu dwu­
dziestego siódmego czerwca udał się na 
Pragę dla oglądan‘a robót przy okopach 
i konno powrócił do miasta. W ciągu 
nocy szubienice wyrastały gdyby grzyby 
po deszczu. Prócz trzech szubienic w 
rynku, wystawiono szubienice przed ko­
ściołem Bernardynów, przed pałacem 
Brylowskim, przed pałacem Brauickich i 
ko^o Dominikanów na Nowym Świecie. 
Bada najwyższa nie miała niestety ża­
dnych środków na powstrzymanie burzyr 
cieli porządku publicznego, gdyż wojska 
nie było w stolicy- W dniu dwudzieste­
go ósmego czerwca już o godzinie ósmej 
n n o  motłoch zbrojny zgromadził się
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polskiego. Czy poseł p. Kośoielski mial 
konieczność złożenia mandatu? Otwar­
cie powiadamy, że jak nam się zdaje, 
w obeonym wypadku, jeśli nasze in- 
formacye są dobre, tej konieczności 
nie było. Przecież sprawa budowy o- 
krętów nie należy do zasadniczych. 
Skoro zatem większość Koła odmienne­
go była zdania, należało tylko do pro­
tokołu zapisać swe zdanie. My wreszcie 
rozumiemy stanowisko posła p- Ko- 
śoielskiego i domyślamy się, że mu 
chodziło o to, aby nie osłabiać dla ży­
wiołu naszego tej życzliwości i sympa- 
ty i u władzy najwyższej, jaką ku nem 
żywić ma — aleć sądzimy, że ta wła­
dza najwyższa ma potrzebną wyrozu­
miałość i wie, że to nie opozyoya ąuand 
meme, ale stosunki w jakich żyjemy. 
Wciąż nakładają na nas nowe ciężary, 
a żadnego za to nie mamy ekwiwalen­
tu, bo chyba owego reskryptu mini­
stra oświecenia dr. Bossego, jaki ma 
być ogłoszony, za ekwiwalent uważać 
nie możemy.

Nam się wydaje dalej, że nie przy- 
szłoby do złożenia mandatu, gdyby 
Koło odbyło naradę nie na pięć minut 
przed głosowaniem w parlamencie, ale 
woześniej, a był czas do tego od wtor­
ku do piątku. Cokolwiekbądź, wyraża­
my żal, że z Koła polskiego w parla­
mencie niemieckim ustąpiła siła bardzo 
dobra, którą trudno będzie zastąpić. 
Z posłem p. Kościelskim nie zgadza­
liśmy się nieraz i walczyliśmy nieraz, 
ale znając go bardzo dobrze, przyzna­
jemy, że był i jest przejęty najlepszemi 
zamiarami dla dobra naszego pospoli­
tego, że występował zawsze jako Polak, 
pragnący dobra Ojczyzny naszej. Mógł 
nieraz błądzić, bo kto robi wiele, jak 
on czasem zbłądzić może, ale to pe­
wna, że pracował wiele, że zabiegał 
wiele, że wielu a wielu w ich biedzie 
i  kłopotach skutecznie pomógł, że na 
rodowym uczuciom był zawsze wierny, 
a dobro kraju naszego miał zawsze na 
serou.

K uryer Pozn. pisze: „Na 5 minut
przed głosowaniem w  parlamencie, na 
wniosek ks. prałata Jażdżewskiego, i 
chociaż tylko 6 posłów było obeonych, 
zwołano Koło i zapadła uchwała, żeby 
się wstrzymać od głosowania. W  tej 
procedurze upatrywał poseł Kościelski 
niewczesne ograniczenie swyoh kompe- 
teneyj jako członek komisyi i dlatego 
mandat złożył, a nie dlatego, jak mu 
podsuwają, że ohciał odmiennie w tej 
poszozegóinej sprawie głosować. Poseł 
Koścfielski solidarnie wstrzymał się od 
głosowania, jak mu uchwała Koła na­
kazywała, ale złożył mandat, żeby 
dać wyraz swym odmiennym zapa­
trywaniom na traktowanie rzeczy frak- 
cyjnyoh.

„Szersze a kompetentniejsze grono 
kolegów przyznało mu słuszność, pro- 
sząo go o cofnięcie kroku, pożałowa­
nia godnego z wielu powodów, a mia­
nowicie, żeby Kołu nie podsuwano 
chęci i zamiarów, których ono niema. 
Koło bowiem jak dotąd tak i nadal 
pójdzie raz wytkniętym torem, nie za­

leżnym od osobistości w niem działa­
jących, lecz zależnym od zasad polity­
cznych, których zmieniać nie można 
weale chwilowych usposobień jedno­
stek. Jest to dla nas wielką pociechą, 
że więc powiedzieć sobie już dziś mo­
żemy z całą ufnością: zmienić się mo­
gą ludzie walczący i praoujący na w y­
łomie, ale idee polityczne zostają nie­
naruszone, bo są niepokonane w swej 
sile i wartości politycznej “.

W ostatuich czasach zamilkły niepo­
kojące relacye o posuwaniu się rosyj­
skich oddziałów wojskowych od wnętrza 
państwa ku granicy zachodniej, jak ró­
wnież o nowych forma yach, jakkolwiek 
o tej właśnie porze w latach poprzed­
nich wieści tego rodzaju dużo robiły 
hałasu. Wysnuto stąd wniosek, że dys­
lokację wojsk u granic zachodnich uwa­
żać należy za skończoną, na równi z ca­
łą reformą woj-kową, obmyślaną przez 
Wannowskiego.

Otóż wieści te są z gruntu fałszywe. 
W organizacyi rosyjskiego kolosu zaszły 
zjawiska chorobliwe, które wskazują na 
chwilową stagnacyę w rozwoju militar­
nym. Ważną rolę odegrały nie tyle ko­
sztowne komplikacye, jakie wyszły na 
jaw przy przeprowadzeniu nowego uzbro­
jenia armii, ani też oszczędność; sta- 
gnacya jest raczej wynikiem epidemii 

nieurodzajów, nawiedzających Rosyę 
stale od lat kilku. Zarazy i złe odżywia­
nie się mają ten skutek, iż procent po­
pisowych stale lub czasowo uznanych 
za niezdolnych, wzrasta do przerażają­
cych rozmiarów i dosięga już 23 procent 
ogólnej liczby popisowych. Zbyteczna 
powtarzać tu eyfry, podane przez pisma 
rosyjskie; wiadomo bowiem, jak mało 
polegać można na rosyjskich sprawo­
zdaniach urzędowych. To też jeśli nawet 
według nich okazało się w roku zeszłym 
około 150.000 popisowych niezdolnymi 
do pełnienia służby wojskowej, przypu­
szczać wypada, że w rzeczywistości liczba 
ta była znacznie-większą. Jeszcze zaś 
niekorzystniej przedstawi się ów stosu­
nek, gdy zważymy, że w ostatnich la­
tach znacznie zmniejszono wymagania 
co do wzrostu i fizycznego rozwoju re­
krutów.

Nie wynagradza tego upadku fizy­
cznego armii rosyjskiej bardzo niezna­
czne tylko podniesienie poziomu zdol­
ności intelektualnych, którego dowody 
znajdujemy w coraz mniejszej liczbie 
analfabetów. Najinteligentniejszego ma- 
teryału dostarczają Polacy i Finland- 
czycy; ale odkąd tu i tam r u s y f i k a -  
c y a  n i e m i ł o s i e r n i e  w y p r a w i a  
p i e k i e l n e  s w e " h a r c e ,  jest spać 
niedaleką chwila, gdy nawet synowie 
inteligentnych rodziców podawać sie­
bie będą za analfabetów, by nie byli 
zmuszeni do używania znienawidzonego 
języka.

Wszystkie te objawy są zbyt powa­
żnej natury, by nawet w Rosyi, gdzie 
rząd nie podlega kontroli parlamentar­
nej, ani krytyce prasy, nie wywołały za­
niepokojenia i aby sfery decydujące mo­
gły dłużej zwlekać z zastanowieniem się 
nad środkami sanacyi. Źe zaś wśród ta­
kich stosunków koniecznem było zanie­
chać na razie nowych formacyj i dal­
szych dyslokacyj, to jes t  tylko naturalną 
konsekwencyą faktycznego stanu rzeczy, 
a nie zamiłowania pokoju.

Konsekwencyą obecnego stanu rzeczy.
Ostatni numer Reichstoehr, tygodni­

ka poświęconego sprawom wojskowym, 
zamieszcza uwagi następujące:

K R O N IK A .
Lwóic dnia 14 marca.

Zapiski osobiste. Konserwatorem po 
śp. Łępkowskim mianowany został prof dr. 
Stan. Smolka.

mianowania. Katecheta gr. kat. w se- 
minaryum nauczycielskiem we Lwowie Ale­
ksander Stefanowicz mianowany został ka­
techetą w żeńskiem seminaryuni nauczyciel­
skiem, zaś gr. kat. katecheta w miejskiej 
szkole dla dziewcząt Eug. Huzar mianowany 
katechetą w męskiem seminaryuni nauczy­
cielskiem.

Ze sfer sadowych. Zastępca proku­
ratora w Nowym Sączu dr. Edward Schnay- 
der przeniesiony do Krakowa, w miejsce 
tegoż mianowany zast. prok. w N. Sączu 
adjunkt sądu obwodowego dr. Teofil M a- 
tu  s i ń s ki.

ten trybunał, był proces biskupa Woj­
ciecha Skarszewskiego, który ocalony od 
doraźnej egzekucyi w dniu 28. czerwca, 
skazany został wyrokiem sądu wojsko­
wego w dniu 11. września na karę śmier­
ci przez powieszenie. W dniu trzynaste­
go września o godzinie 7. rano zdjęto ze 
Skarszewskiego święcenia kapłańskie , 
lecz do wykonania wyroku nie przyszło, 
gdyż Kościuszko karę śmierci zamienił 
na dożywotnie więzienie.

Skarszewski był mężczyzną słusznym, 
pięknej urody, którego szpeciła jedynie 
dolna szczęka nieco przydługa.  ̂ Znak to 
— jak twierdzi Kitowicz — niewstydli- 
w o śc i . . .  Podczas zdejmowania święceń 
przez biskupa Malinowskiego, był Skar­
szewski tak pewnym siebie, iż cel franta, 
który przez omyłkę ścierał namaszczenia 
z czoła, nie z korony, poprawił mówiąc: 
Nie czoło, monsieur, trzeba ścierać, ale 
koronę...

W sprawie tej instancyonowali do 
Naczelnika i sam król, który podobno 
miał oświadczyć: Dosyć jest ten wyrok 
przepisać, by i mnie samego na śmierć 
skazać — i nuncyusz papieski Litta. In ­
trygowały na swoję rękę i obie metresy 
Skarszewskiego. Król i nuncyusz przybyli 
osobiście do obozu dla uproszenia łaski 
dla skazanego, przedstawiając, że już 
dwóch biskupów śmiercią haniebną zgi­
nęło i że nie przystało Polakom naśla­
dować okrucieństw rewolucyi francuskiej. 
Kościuszko zakłopotany nie dał proszą­
cym wyraźnej odpowiedzi, lecz przez 
dzień cały był niespokojny i w nocy 
długo usnąć nie mógł. W końcu, po po­
ufnej naradzie z nieodstępnym swym to­
warzyszem Niemcewiczem, skłonił się 
do zmiany kary śmierci na więzienie. 
Łaska ta oburzyła srodze Kołłątaja i 
Zajączka. Pierwszy wystosował do Ko­
ściuszki list surowy i obraźliwy, wyrzu­
cający mu brak energii i powolność dla 
dworu, podczas gdy drugi złożył godność 
prezesa sądu wojskowego.

Sądowi temu przewodniczył po Z a­
jączku Gabryel Taszycki. W liczbie ska- 
zanyeh przez ten trybunał znalazł się 
w październiku ks. Ignac; Kontrym, ka

nonik wileński i pomocnik powieszonego 
biskupa Kossakowskiego. Osadzony do 
śmierci w warszawskim klasztorze Ka­
pucynów, pozbawiony został wszelkich 
dostojeństw i prerogatyw. Majątek jego 
dziedziczny i wszelkie dochody przezna­
czono na lazaret wojenny.

Równocześnie z procesem Skarszew­
skiego (dnia 9 września) zapadł wyrok 
najwyższego sądu kryminalnego przeciw 
wymienionym poprzednio hersztom Tar­
gowicy, którzy w oznaczonym terminie 
nie stawili się przed kratkami. Wszyst­
kich ich z Szczęsnym Potockim na czele, 
odsądzono od urzędów, prerogatyw, czci 
i majątków i skazano na karę śmierci 
przez powieszenie, który to wyrok ręką 
katowską wykonany został w Warszawie 
w dniu 29 września in effigie...

Nazwiska Potockich, Rzewuskich, Bra- 
nickich zawisły na szubienicznym palu, 
okryte hańbą zdrady.

Z tego powodn na Ukrainie przez 
długie lata obiegała o Benedykcie Hule­
wiczu następującą opowieść: Hulewicz, 
skazany wówczas zaocznie, siedział bez­
piecznie w swej wsi Stodółce pod Barem, 
skąd wysłał z pszenicą żyda arendarza 
do Gdańska. Żyd tam i napowrót jechał 
przez Warszawę, a zapytany za przyja­
zdem do domu przez Hulewicza, co też 
ciekawego widział w stolicy, odpowie­
dział: Ja  tam widział, z przeproszeniem 
Jaśnie Pana, portret Jaśnie Pana na szu­
bienicy, ale pod chejrym nic a nic n ie­
podobny; a gadali, że to portret Jaśnie 
Pana... (C. d. n.)

Stanisław  Pepłowaki.
*) ,Pamiętniki czasów moich“ Juliana 

U. Niemcewicza (Paryż 1848) str. 209 do 
211, 275. — Pamiętnik Józefa Zajączka 
(Poznań 1862) str. 1 4 7 -1 4 8 ,  156— 161.— 
Pamiętniki Jana Kilińskiego (Poznań 1860) 
str. 278—283. -  Pamiętniki ks. A. Kito- 
wicza (Lwów 1882) T. 3 str. 4— 9, 35. — 
„Gazeta Wolna Warszawska" 1794 str. 261, 
277—278, 281, 318, 317—328, 347,355, 
365, 385, 4 6 9 -  470, 489, 626, 550, 569 
do 571, 585, 642. — ■ „Wspomnienia" —
Pamiętnik Franciszka Kowalskiego. (Kijów 
1859) Tom II str. 240—241.

Nadanie prezenty. Namiestnictwo na­
dało opróżnione grecko-katolickie probostwo 
„regiae cullationis", w Kosmaczu, księdzu 
Aleksandrowi Sabatowi dotychczasowemu 
grecko-katolickiemu proboszczowi w Riczce.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za­
twierdził wybór Adolfa br. Brunickiego, 
właściciela dóbr z Lubienia wielkiego, na 
prezesa, i Stanisława Niezabitowskiego, wła­
ściciela dóbr z Uherec niezabitowskich, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Gródku.

Stypendya. P. Stefan Moysa, marsza­
łek Rady powiatowej śniatyńskiej, nadał 
stypendyum o rocznych 250 zł. z fundacyi 
Moyey Ro8ocbackiego, p. Maryanowi Lin- 
demu, słuchaczowi IV. roku praw uniwer­
sytetu lwowskiego.

Z łożenie zw łok ś. p. Benoego na 
miejsce wiecznego spoczynku odbyło się 
wczoraj uroczyście przy udziale mnóstwa 
przybyłych dostojnych osób i włościan miej­
scowych. Zwłoki prezesa Koła polskiego 
przywiózł do kraju w poniedziałek w połu­
dnie delegat Koła i przyjaciel zmarłego po­
seł Struszkiewicz; na dworcu oczekiwali 
przybycia członkowie Rady pow. bocheń­
skiej z p. Włodkiem na czele oraz liczny 
zastęp włościan. Po złożeniu trumny na 
wozie okrytym czarnym kirem, przewieziono 
zwłoki do Niegowic, gdzie ustawiono je 
na katafalku i odprawiano nabożeństwo ża­
łobne. Wczoraj we wtorek przybyły deputa- 
cye i duchowieństwo z kardynałem ks. Du­
najewskim, poczem rozpoczęło się nabożeń­
stwo. Koło trumny okrytej wieńcami straż 
honorową pełnili górnicy z Bochni, a przy 
katafalku pierwsze miejsce zajęła delegacya 
Koła polskiego, złożona z pp. Wodziekiego, 
Czecza, Popowskiego, Kluckiego, Sokołowa 
i Weigla, delegat Wydziału krajowego dr. 
Hoszard i Rada powiatowa, Rada miasta 
Bochni z burmistrzem Serafińskim na czele, 
starosta Kerekjarto, deputacya Towarzystwa 
ubezpieczeń, mianowicie dyrektorowie: Sło- 
neoki i hr. Scipio; posłowie sejmowi, oby­
watelstwo okoliczne. Po żałobnej mowie wy­
powiedzianej w kościele przez ks. Krupiń­
skiego proboszcza miejscowego, odbyło się 
o godzinie pół do 1 złożenie zwłok śp. Be- 
noego w grobach rodzinnych pod kościołem. 
Tu imieniem Koła polskiego przemówił Jan 
hr. Stadnicki, imieniem Wydziału kraj. dr. 
Hoszard.

Do rodziny ś. p. Cieszkowskiego
wysłała lwowska Czytelnia akademicka tele­
gram następującej treści: „Czytelnia aka­
demicka czuje wraz z całem społeczeństwem 
polakiem żal głęboki, który przejął serca 
ogółu na wieść o śmierci wielkiego uczo­
nego. K onstanty Wojciechowski prezes, 
W itold Ziembicki, sekretarz".

W sprawie hoteli lwowskich odby­
ła się pod przewodnictwem namiestnika 
konferencja, skutkiem której powołał pre­
zydent miasta komisyę, mającą pod przewo­
dnictwem star. radcy magistratu Łyszkowskie- 
go, i w obecności delegatów władzy rządo­
wej, przeprowadzić w d. 15. bin. i w dniach 
następnych szczegółową rewizyę wszystkich 
hoteli, oberż i gospód. Komisya wyda za­
rządzenia, naznaczając dla wykonania tychże 
termin do końca kwietnia. Niedotrzymanie 
tego terminu pociągnie za sobą bezwzględne 
zamknięcie hoteli.

W sprawie budowy teatru otrzymu­
jemy następujące pismo, któremu ze wzglę­
du na osobę autora dajemy miejsce, jakkol­
wiek przeciw przytoczonym w pierwszej je­
go części wywodom inożnaby wiele innych 
kontrargumentów postawić. Pismo wspomnia­
ne opiewa: Tyle razy i od tak dawna oma­
wiana sprawa wyboru raiejsea pod nowy 
teatr, zbliża się prawdopodobnie ku końcowi. 
Mieliśmy sposobność oglądać plan sytuacyj­
ny projektu proponowanego nieopodal placu 
Gołuchowskich i wierzyć chcemy, że, komu­
kolwiek są nieobojętne estetyczne względy 
w uporządkowaniu Lwowa, projekt ten uwa­
żanym być musi ze wszystkich jakie mamy, 
za najlepszy i najodpowiedniejszy. A to dla 
następnych powodów : 1. Część miasta dotąd 
npośledzona otrzymałaby gmach okazały.
2. Aleja, n i e m a j ą c a  d o t ą d  ce l u,  a 
stauowić jednak mająca niepospolitą ozdobę 
miasta, ubrana w kwieciste partery, biusty, 
posągi, prowadziłaby nie jak dotąd do ży­
dowskich brudów, l ecz  do w s p a n i a ł e ­
go g m a c h u ,  któryby kończył perspektywę. 
Bulwar ten z czasem, którego nam nie je­
dna stolica pozazdrościćby mogła, przestawszy 
być przystanią jedynie chałatowców, stałby 
się miejscem przechadzki, eleganckiego świa­
ta i drogą o estetycznych akcesoryach, wio­
dącą wprost do teatru. Byłoby to logiczne 
skorzystanie z danej miejscowości, na które 
od dawna Lwów czeka. Co do p r o j e k t u  
budowy teatru na placu Bernardyńskim, to 
pomimo, że wśród innych ma swe dobre 
strony, uważamy go za niestosowny z dwóch 
powodów. Kościół ks. Bernardynów, wśród 
niewielu dawnych gmachów Lwowa, jest je­
dyną budową, która dla charakteru epoki 
w jakiej był wzniesiony i przywiązanych 
doń tradyeyj, w oczach znawców i miłośni­
ków starożytności i sztuki, zasługuje na u- 
wagę i jest prawdziwą ozdobą miasta w i- 
d z i a n y z  w ł a ś c i w e g o  p u n k t u  od­
d a l e n i a .  Proponowany zaś gmach teatral­
ny, zakryłby go całkowicie, a z nim usu­
nąłby z przed oczu pomnik stojący przed 
kościołem, ową wartę kamienną, acz smu­
tną naszej przeszłości dziejowej. Co więcej, 
zanadto bliskie sąsiedztwo teatru i kościoła, 
którego muzyka organu mieszać by się mu­
siała z orkiestrą teatralną, obrażałoby uczu­
cia religijne społeczności, która bądź jak 
bądź, nie jest dotąd bezwyznaniową.

Słowem, w pierwszym projekcie widzimy 
zakrój szeroki, jaki być powinien cechą po­
mysłów ku ozdobie wielkich miast; w dru­
gim ciasnotę i komplikacyą — a przede- 
wszystkiem lekceważenie uczuć religijnych i 
narodowych pamiątek. Zaprawdę, ów święty 
z podniesionerui rękoma, błagający niebiosa 
o zmiłowanie i ratunek przeciw Kozakom i 
Tatarom — zdaje się dziś błagać ojców 
miasta o obronę przeciw tylu i tak dziwnym 
nieraz pomysłom. E . Pawłowicz.

Szajkę złodziejską złożoną z notoiy- 
cznych złoaziei Onufrego Dziumowicza, Sta­
nisława Olszewskiego, Józefa Hryniaka i 
Oleksy Hrubego schwytał wczoraj Jan F i­
szer, jeden z najsprytniejszych ajentów po­
licyjnych w chwili, gdy na Zniesieniu za­
bawiali się grą w ferbelka. Są oni poszla- 
kowani jako sprawcy okradzenia cerkwi św. 
Mikołaja.

Sprzeniewierzenie. Franciszek Hań- 
czakowski sprzeniewierzył Emanuelowi Ale­
ksandrowiczowi, kupcowi pod 1. 22 ulica 
Kazimierzowska kwotę 60 zł. gotówką.

Podrzucenie dzleck*. W realności 
pod 1. 29 ul. Karola Ludwika znaleziono 
zeszłej nocy dziecię płci żeńskiej mające 
trzy miesiące. Dziecię pozostawiono na ra­
zie u stróża tego domu. Za wyrodną matką 
wdrożono dochodzenia.

W Zbaraża członkiem Rady powiato­
wej z grupy gmin wiejskich, przy wyborze 
uzupełniającym dnia 7. marca, wybrany zo 
stał ks. Włodzimierz Holinaty

Strejkować ma w przędzalni Giinsber 
ga w Zawierciu przeszło 3000 robotników 
a dla przywrócenia porządku przybyły do 
Zawiercia z Częstochowy trzy sotnie koza­
ków. Wedle doniesień miano aresztować kil­
kudziesięciu robotników.

Ogólna zmowa wybuchła we Wiedniu 
wś'ód służby tramwajowej, należącej do 
„Neue Wiener Tramvayu. Cały ruch został, 
jak telegrafują, na tych liniach wczoraj d. 
13 bm. wieczorem wstrzymany. Służba sta­
rego tramwaju konnego i nowego tramwaju 
parowego nie bierze udziału w strejku, 
ruch więc na tych liniach odbywa się w 
porządku.

Rozprawa karna przeciw mordercom 
Rudolfa Mrvy rozpoczęła się w Pradze 
wczoraj. Oskarżonych jest, jak już wiadomo 
z poprzednich doniesień, 6 osób, a to Ottor 
kar Doleżal, 18-letni mechanik, Franciszek 
Dragoun, 17-letni robotnik fabryczny, Józef 
Krziż, 29 lettii czeladnik rękawiczkarski, 
jego żona Anna, Henryk Vojtiech 29 letni 
rozuosiciel węgli i kandydat prawniczy An­
toni Cziżek liczący lat 28. Oskarżeni są o 
morderstwo skrytobójcze, o zaburzenie spo­
koju publicznego, o należenie do tajnych 
związków itd. Historya popełnionego w wi­
lię Bożego Narodzenia morderststwa Mrry 
jest jeszcze nazbyt świeżą w pamięci czy­
telników, abyśmy ją mieli powtarzać z aktu 
oskarżenia. Śledztwo również nie wiele wię­
cej po nad znane już szczegóły wykryło i 
cbyba sama rozprawa, tocząca się na pod­
stawie istniejącego w Pradze stanu wyjątko 
wego, przed sądem wyjątkowym, rzuci nowe 
światło na cały ten ruch zainieyowany w 
Czechach przez starszych, a dokonywany 
przez ludzi, którym brak doświadczenia ży­
cia, którzy zaledwie dopiero żyć zaczęli. 
Wczoraj przesłuchano dwóch oskarżonych, 
którzy właśnie dokonali morderstwa skryto­
bójczego na Mivie, jako podejrzanym o 
związki z policyą i zdradzającym przed nią 
omladinistów, Doleżala i Dragouna. Obaj 
przyznają się do winy, wskazując jaku pod­
żegacza do tego czynu Krziża, a natomiast 
co do żony jego zaznaczają, iż ta do spra­
wy tej wcale się nie mięszala. Dziś we 
środę odbędzie się przesłuchanie dalszych 
oska rzonych.

26 procesów rozwodowych. W wię­
zieniu leopoldsztadzkim w Wiedniu odbywa 
obecnie trzymiesię zną karę, obostrzoną po­
stem i twardem łożem, pewna kobieta, Te­
resa Herlinger, która na wiele rodzin ścią­
gnęła hańbę i nieszczęście i jest przyczyną 
licznych toczących się obecnie procesów roz 
wodowych. W pomieszkaniu jej schodziło się 
codzień bardzo wiele pań i panów i ta oko 
liezność zwróciła uwagę policyi Podstępem 
udało się jednemu z dedektywów dw?*? na 
takie „przyjęcie" i on to dostarczył dowo­
dów przeciw inieyatorce zebrań. Smutnym 
wynikiem dalszych dochodzeń, jest wytocze­
nie 26 procesów o rozwód. W domu Harlin- 
gerowej zbierały się bowiem po większej części 
żony niższych urzędników i małych prze­
mysłowców, które próżność kobieca i chęć 
błyszczenia strojami popchnęła na pochyłą 
drogę.

Gratulacyc dla cara i odpowiedź.
Na telegram, jaki przesłał Hurko carowi 
z życzeniami z okazyi urodzin, odpowiedział 
car następującym telegramem: „Serdecznie 
dziękuję panu i powierzonym panu wojskom 
za złożone mi powinszowania i życzenia. 
Mam nadzieję, że zdrowie pańskie zupełnie 
powróci i że siły pozwolą panu jeszcze 
przez długie lata poświęcać pożyteczną dzia 
łalność drogiej ojczyźnie. Aleksander*.

Prezydent Carnot przesłał carowi Ale­
ksandrowi z powodu rocznicy jego nrodzin 
następującą depeszę: „Wiele przykładam
do tego wagi, aby W. Ces. Mości z powodu 
rocznicy jego urodzin wyrazić nasze naj­
szczersze i najgorętsze życzenia, a tem sa­
mem aby wziąć udział w hołdach dzisiaj 
ci składanych. — Car Aleksander odpowie­
dział: „Nader miłe mi są życzenia, które 
mi Pan z powodu rocznicy moirh urodzin 
najnprzejmiej przesłałeś i w zamian wyra­
żam Panu moje serdeczne podziękowanie".

G ło sy  publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnympo 50 ct. za 

drukiem)

Cierpiący na piersi jak też na gardło, 
jak wiadomo, najchętniej przebywają w le- 
sie. Przez użycie prawdziwego szpilkowego 
spirytusu Billnera, wytwarza się w pokoju 
prawdziwy zapach lasów sosnowych i spro­
wadza ożywczy kwasoród, jakoteż balsami­
czne, żywiczne, etyryczne, olejkowale skła­
dniki w powietrzu. Polecamy więc jak naj­
usilniej podobnie chorym używanie tego 
środka. (MiejBce nabycia podajemy w dzi­
siejszych inseratach).

członków wydziału; 8. Wnioski wydziału; 9. 
W nioski członkow.

K lubu  pocztow ego prezesem wybrany zo 
stał p. Józet Stogbauer, zastępcą p. W iktor Ma­
linowski, sekretarzem p. Tadeusz Łoziński, zastę 
pcą p. Eugeniusz Herwe, skarbnikiem p. Aleksan­
der Maresch, zastępcą p. Wiktor Gajewski, gospo 
darzem p. Franciszek" Gilnreiner, zastępcą p. Jó­
zef Tyszkowski, kierownikiem komisyi muzycznej 
p. Ignacy Mayer, zastępcą p. Hubert Linde, kie­
rownikiem komisyi zabawowej p .  Kornel Dydu- 
szyński, zastępcą p. Miecz. Mianowski.

Z to w arzy s tw a  politechnicznego. Nowy za­
rząd ukonstytuowawszy się wybrał sekretarzem 
p. Romana Załoziceluego, zastępca p. Seweryna 
Widta, skarbnikiem p. Stefana Szeligę-Lyszkiewi- 
oza, zastępcą p. Wacława Przetoekiego, redakto­
rem czasopisma p. dr. Dziwińskiego.

Zmarli.
D r W ład y s ław  S k a łk o w sk l, jeden z naj­

starszych lekarzy lwowskich, niezwykłej zacności 
i dobroci, który biednym świadczył mnóstwo do 
brego, zmarł wczoraj, przeżywszy lat 74.

E m ilia  z K oczurow skich  C h łapow ska , 
właśe. dóbr Karczewskich zmarła w 87 roku ży­
cia w Poznaniu.

H e len a  z K alick ich  G ir t le r  de K leeborn , 
córka literata Barnarda Kalickiego i Jadwigi z 
Waliszewskich, przeżywszy lat 19 zmarła we 
Lwowie osierocając miesięczną córeczkę i męża.

Sztuki piękne.
R ep er lo n r  te a t r a ln y .  W teatrze hr. 

Skaibka dziś we środę po raz drugi „Ubo­
gie lwice" (Les Lionnes ponvres) komedya w 
5 aktach Emila Augiera i Edwarda Fousiera. 
Tłumaczył Władysław Sabowski. We czwar­
tek „Pajace" opera w 2 aktach Leonco- 
valla z p. Myszugą w partyi Cania, oraz 
„Poskromienie złośnicykomedya w 5 akt. 
Szekspira. W piątek po raz pierwszy „Fo­
tografia Jędrusia" komedya w 1 akcie Zyg­
munta Przybylskiego, po raz pierwszy „Na­
wrócenie" komedya w 1 akcie Karola de 
Courcy i po raz siódmy „Syn marnotrawny" 
pantowin' w 3 aktach Michała Carre’go, z 
muzyką Andrzeja Wormsera. W sobotę „Młyn 
dyabelski" ozarod/.i jski melodramai ze śpie­
wami w 5 aktach podług niemieckiego przez 
Józefa Damsego. Pierwszy występ Sabińci 
Zielińskiej z Warszawy.

* Dragi koncert Barcewicza zapeł­
nił szczelnie salę Domu Narodnego pnbli- 
cznością, która z entnzyazmem, oklaskiwała 
mistrzowską grę znakomitego skrzypka. Tru­
dno z utworów wykonywanych przez artystę 
podnosić ten lub ów — gra jego jaśnieje 
tyloma zaletami, tak jest doskonałą i skoń­
czoną pod każdym względem, że dusza słu­
chacza jasno odczuwa to wszjstko, co wy­
powiedzieć chciał autor utworu, a co z nie­
porównanym wdziękiem i artyzmem oddaje 
smyczek p. Barcewicza i ręce mimowolnie 
składają się do gorącego oklasku. Nie szczę­
dzili też słuchacze tych oznak swego za 
chwytu i uznania p. Barcewiczowi, a roz­
grzani grą jego nie szczędzili ich również 
paniom Róży Rapackiej i Honoracie Le­
szczyńskiej , pierwszej za odśpiewane z 
wdziękiem piosnki, drugiej za deklamaeyę.

Ze stow arzyszeń .
Vf kasynie  m iejskim  odbędzie s'ę w piątek

16. bm. wiględnia w sobotę 17. przedstawienie 
amatorskie. Początek o godzinie 7. wieczór. Lista 
będzie otwartą we wtorek 13. bin. o godzinie 6. 
wieczór.

T ow arz . p raw n icze  odbędzie doroczne wal­
ne zgromauzenie w niedzielę 18 bm. o godz. 4 
popołudniu. W piątek 16. bm. o godz. 7 wiecz. 
będzie mieć odczyt prof. dr. Krzemuski o karygo- 
dności usiłowania nieudolnego w prawie austrya- 
ckim

W alne zg rom adzenie T o w arzy stw a  dzien ­
n ik a rzy  po lsk ich  odbędzie się we Lwowie w 
niedzielę 18. bm. o godz. 10 rano w sali ratuszo­
wej. Porządek dzienny: 1. Przyjęcie protokołu z 
poprzedniego walnego zgromadzenia; 2. Sprawo­
zdanie z czynności wydziału w ubiegłym roku 
administracyjnym; 3. Sprawozdanie skarbnika; 
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej; 5. Wnioski 
wydziału w przedmiocie zmian w sta tu c ie ; 6. 
Wnioski wydziałn w przedmiocie regulaminu dla 
wydziału i walnego zgrom adzenia; 7. Wybór pre­
zesa, zastępoy prezesa i wybór uzupełniający trzeoh

A ntologia kościuszkow ski.
(S. P.) W rzędzie wydawnictw oko­

licznościowych, poświęconych rewolucyi 
Kościuszkowskiej, j»kie bezwątpienia o-
pattzaZiatóoit ~r TŻajbHiaze; prayszłośei prasy
drtfkarskie, ukazała się jedna z pier­
wszych publikacja, wydana staraniem 
krakowskiego miesięcznika Kościuszko 
pf-‘- „Wieniec wspomnień malujących 
charakter, przymioty, usposobienie i cno­
ty Tadeusza Kościuszki" (Kraków 1894).

Jest to wielce udatny zbiór charak­
terystyk, zdań i wzmianek, poświęco­
nych Kościuszce przez wybitniejszych 
autorów i historyków, tudzież poezyj po­
święconych pamięci Naczelnika narodu. 
Rozpoczyna książkę cytat z dzieła 
„Triumphus religionis Catholicae", wy­
danego w Krakowie w r. 1728 a opie­
wający w polsk;m przekładzie jak na­
stępuje: „Pełne zasług imię Kościuszków 
to najpiękniejsza ozdoba nietylko rodu 
tego, ale całej Brzeskiej i Kijowskiej 
ziemi, ale całego Królestwa, nawet ca­
łego świata ozdoba — gorliwością w re- 
ligii, zasługami wobec ojczyzny, znako- 
mitemi wśród pokoju i w bojach dzie­
łami wielkie to imię".

Mickiewicz w artykule „O przyszłym 
wielkim człowieku" powiada: „Zdaje się, 
że pierwszym warunkiem przyszłego 
wielkiego człowieka musi być ta szla­
chetność charakteru, ta serdeczność, ta 
dobroduszność, która Kościnszce i W a­
szyngtonowi zjednała miłość spółcze- 
snych i szacunek potomnych"...

O wiele goręcej wyraża się o Na­
czelniku Bohdan Zaleski:

Kościuszko — to nie jeniusz i nie słynął
[hartem,

A kląkłbym raczej przed nim niż przed
[Bonapartem,

Bo ecce homo jego znamieniem niestartem.

Kraszewski nadzwyczaj trafnie poró­
wnuje Kościuszkę z księciem Józefem, 
utrzymując, że pierwszy walczył za wol­
ność i za lud, podczas gdy Poniatowski 
bił się za honor Polaków. Podobne po­
równanie nasuwa się również pod pióro 
śp. Rollemu. Lecz podczas gdy książę 
Józef, ów polski Alcybiades, dawał na 
potrzeby kraju mienie, krew, wszystko, 
okrom przywileju — zwycięzca z pod 
Racławic poświęca dla ojczyzny wszy­
stko, bo nawet przywilej, bo nawet pra­
wo korzystania z kmiecej pracy. Zmarły 
świeżo historyk słusznie więc w swej 
gawędzie „Z dziejów serca" zauważa: 
„Dwa te typy postawione obok siebie* 
jakże się różnią, choć powtarzamy, j e‘ 
duako są nam drogie i sympatyczne".

„Naród przeczuł Kościuszkę, ukochał 
go i szanował i czcił i prawie ubóstwiał11 
— mówi Karol Baliński w „Myśli na­
rodu i jej kolejach". — „W Kościuszce 
przeczuł naród siebie samego" — p^. 
wtarza najwierniejszy biograf Naczelni­
ka jenerał Paszkowski. Szef Drzewiecki 
przytacza zasłyszane z ust Kościuszki 
maksymy moralne, kulminujące w zasa­
dzie, że prawdziwi szczęście polega na 
spełnieniu powinności, zaś Kajetan Ko- 
źmi»n opowiada o znanym epizodzie 
z życia Kościuszki podczas pobytu jego 
w Wyżniance pod Kraśnikiem w r. 1792.

Wielce charakterystyczny przyczynek

do biografii Kościuszki zawiera rę 
Zofii z Czartoryskich Zamojskiej, 
sująty pobyt jego w Sieniawie w je:
1792 r. Ustęp ten brzmi jak następ 
„Kościuszko, który stawał się coraz 
pularniejszym, bo się dał poznać z 
leczności w ostatniej kampanii, a 1 
szlachetny i czysty charakter jednar 
serce i miłość, przybył po ostaf 
klęsce do Sieniawy, schronił się u 
jego ojca w domu, którego był wy. 
wańcem. Stał się wnet bożyszczem w 
stkich, a łącząc z największymi ,-|j 
miotami duszy i umysłu dobroć, 
stotę, bawił się codziennie z nami, 
myślał różne gry, śmiał się serdec 
droczył się nieco ze mną, a ja  czl. ' 
się dumną z jego przyjaźni. Gdy woini 
ustała i powrócił spokój w kraju, a nie­
szczęśliwa Polska stała s ;ę łupem wro­
gów, moja matka zamierzała wrócić u 
A’uław. Pojechaliśmy naprzód do Lwowa, 
a Kościuszko z nami w jednym poje- 
żdzie. Wszędzie chciano go widzieć, 
zbliżyć się do niego — we Lwewie czy- 
niono mu owacye. Tu nas Kościuszko 
opuścił".

Współczesnym jest też wiersz Feliń­
skiego, który w r. 1792 pojawił się 
się w lwowskim Dzienniku patryoty-
cenych polityków  kończący się wymowuem 
tem zdaniem:

Sam Petersburg posągi Twej poświęci
[chwale.

Jeżeli kiedy ludźmi zostaną Moskale!

Naoczni świadkowie obozowych t ru ­
dów Naczelnika, Wybicki i Ogiński, zo­
stawili w swych pamiętnikach wzrusza­
jący obraz prostoty, jaką odznaczał się 
Kościuszko w kampanii r. 1794. L enar­
towicz prócz ustępów z „Naszej doli" 
i z „Bitwy Racławickiej" figuruje w rze­
czonym zbiorku także z fragmentem 

„Polskbgo Kmiecia" opisującym spot­
kanie Naczelnika z kozakami, plądrują­
cymi bezbronnych wieśniaków. I wie­
szczym owładuiony duchem woła piewca 
serdeczny „L irenki* :

„Lecz przyjdzie godzina, że stoły eastawim 
I  wolni nad wolnem pogodzim się polem. 
I legnie krakuska ta b piórkiem ot pawiem 
Przy czapce kozackiej ozdobnej sokołem...*

W ogóle poezya reprezentowaną jest 
bardzo pokaźnie w publikacji, którą ma­
my przed sobą. Obok utworów poety­
cznych: Jakóba Jasińskiego r  1793) 
bezimiennej „Odezwy do mieszkańców 
ziemi polskiej" (z r. 1794), J atta Kru­
szyńskiego (z r. 1802) i Tymowskiego 
elegii na śmierć Kościuszki, spotykamy 
się z fragmentami utworów poetycznych 
Gustawa Ehrenberga, Grzymały, Sowiń­
skiego i Ujejskiego. Nie bruk też Ą  tein 
wieszczem gronie i największego 'z ży­
jących naszych poetów Asnyka. Wy­
dawcy przedrukowali mało. znany utwór 
poety, zamieszczony w uloinem pisemku 
„Dla głodnego ludu" w r. 1890:

„Historyczna nowa szkoła 
Swą metodę badań ściBłą, . i 
Sprowadzoną hurtem z Niemiec, 
Rozpowszechnia ponad W isłą .
I zdobywszy pogląd świeży 
Nowym łokciem dzieje nfiefzy.

Chcąc uniknąć dawnych błędów, 
Mesyanicznych, mglistych mrzonek, 
Koło sztywnych, polskich karków, 
Okręciła swój postronek,
By zgiąć żądzę bytu dziką 
Przed dziejowych praw logiką.

Czcząc spełnionych faktów kolej,
I zwycięzców chytre godła,
Nie spostrzegła, że cześć siły,
Zadaleko ją zawiodła,
I że z rąk jej rozbiór Polski 
Wziął chrzest misyi apostolskiej.

W pełnem świetle jej dochodzeń, 
Gwiazdą wschodu lśni despotyzm 
I  wychodzi na wierzch czysto 
Targowicy patryotyzm,
A Kościuszko to był wary&t 
Co buntował proletaryat.

I  tak dalej, i tak dalej,
Co raz śmielsze wnioski przędzie 
I nicując dawne sądy,
Niepowstrzyma się w zapędzie,
Aż dowiedzie, że król Herod 
Dobroczyńcą był dla sierot..."

Przypadkiem, czy też rozmyślnie, tuż 
obok wierszyka Elly’«go znalazł się u- 
stęp z „Dziejów Polski" Szujskiego, pe- 
łeD uznania dla Kościuszki, zaś na na­
stępnej stronnicy przytoczono wyjątek z 
„Ostatniej Nobilitacyi", skreślonej przez 
tegoż historyka w roku 1860...

Oto co pisał zgasły uczony, nwaiany 
przez szeroki ogół, jako jeden z twórców 
k r a k o w s k i e j  s z k o ł y ,  w przededniu 
styczniowej rewolucyi: „Słyszałem lu­
dzi szeptających po cichu, że Kościuszko 
był miernym wodzem i słabą głową. Być 
może, że inny byłby świetniej poprowa­
dził kampanię. 1794 roku, która rzy a- 
patyi narodu i przemocy sąsiadów za­
wsze była 8traconą. To atoli pewna, że 
nikt nie byłby wstanie poprowadzić jej 
chlubniej dla naszego narodu, nikt nie 
byłby wstanie tak zachować w .eałości 
myśli przyszłością idei oswobodzenia na­
rodowego, nikt tej walki nie byłby wsta­
nie uczynić świetniejszą dla nas trady­
cją, jak Kościuszko. — Stąd magiczność 
tego nazwiska dla wszystkich co go o- 
taczali i co dotąd o nim pamiętają, stąd 
to uszanowanie, którem go nawet wro­
gowie uczcili. Stąd morał, że często cno­
ta jest cenniejszą i ważniejszą .dla naro­
du niż jeniusz"...

Lecz dość cytatów. Całą treść książ­
ki należałoby przytoczyć, chcąc powtó­
rzyć wszystkie piękne myśli w niej za­
warte. Prócz poprzednio wymienionych, 
Gaszyński i Heleniusz Baudouin de Conr- 
tenay i Ochocki, Szczepański, Woyda, Za­
jączek, Władysław Zawadzki, Zienkowicz 
i żychliński, dostarczyli redaktorem tej 
antologii obfitego materyału z swych prae, 
poświęconych Kościuszce, zaś na zakoń­
czenie zbioru trafnie bardzo wybrano 
raport Naczelnika z dnia pią ego kwie­
tnia 1794 r., donoszący o bitwie pod Ra­
cławicami.

Z obcych autorów figurują w tym 
zbiorze jedynie Miohelet i  charaktery-



GAZETA NARODOWA i Czwartku duia 15. Marca 1894.

Btyką Kościuszki, wyjętą z jego legendy 
demokratycznej, tud/ież Elias Regnault, 
określający bardzo trafnie stanowisko Ko­
ściuszki wobec zabiegów Napoleona i 
AlBksstiidrR.

W ogóle na pięćdziesięciu, stronach 
zebrano starannie wspomnienia o Ko­
ściuszce z dzieł trzydziestu ośmiu auto­
rów i poetów. Nie wszyscy znalezli tu 
miejsce, że wspomniemy tylko z swoj­
skich pisarzy i autorów nazwiska Sie- 
mieńskiego, Sanguszki, Wodzickiego, Mą- 
ezeńskiego, Radeckiego, z obcych zaś 
Falkensteina, który jako pierwszy bio­
graf Kościuszki nie zasługiwał na pomi­
nięcie. Braki te zresztą z łatwością da- 
dtą się usunąć w następnych wydaniach, 
Których się niewątpliwie publikacya ta 
doczeka. Zasługuje na to zarówno pod 
względem przedmiotu samego, jako też 
wytworną formą zewnętrzną. Trwałą, 
^ócienną okładzinkę zdobi winieta po­
mysłu T. Błotńickiego, zaś na czele książ­
ki znajdujemy efektowną rycinę, przed- 
gt*wiająca racławicką bitwę. Jest to re- 
produkcya z obrazu Franciszka Casano- 
wy. słynnego w swoim czasie batalisty 
i przyjacie! Kościuszki. Oryginał obrazu 
znajduje się w Rapperswylu, kopia w 
Muzeum Czartoryskich w Krakowie.

Redaktor „Kościuszki" pożyteczne­
go wielce miesięcznika, wychodzącego 
już drugi rok w Krakowie a poświęco­
nego wyłącznie badaniom i zebraniu 
szczegółów" odnoszących się do życia i 
działalności Naczelnika p. Antoni Koste­
cki, wystąpił z swą publikacyą, w samą 
porę i liczyć może na szczere poparcie 
tego wydawnictwa przez polski ogół.

-Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą: Senat orzekł, 

jż właściciele majątków w Królestwie 
polakiem nie katolicy nie mogą być po- 
eiągani do składek i udziału w kosztach 
budowy lub naprawy kościołów kato­
lickich.

Łanłernc ogłasza list z Hanoi (Ton- 
kin) donoszący, że wojsko chińskie 
wkroczyło na terytoryum górnego Me- 
kongu. Komendanci chińscy rozpo­
wszechniają proklamacye, w których po­
wiedziano, że wszystkie terytorya, od­
stąpione w r. z. przez Syam Francyi, 
należą do Chin i muszą przy nich po­
zostać. Posterunki francuskie, stojące 
nad Czarną rzeką, wyruszyły przeciw 
Chińczykom. Oczekują napróżno mstruk- 
cyi gubernatora jeneralnego i posiłków. 
Położenie ma być krytyczne.

Dnia 11. wyprawili liberali (opozy- 
eya) w Bukareszcie zgromadzenie publi­
czną, na którem przyszło do burd i ha­
łasów.' Dwóch komisarzy policyi zmal­
tretowano, dwóch obywateli zraniono. 
Z grom adźcie  chciało następnie odbyć 
manifestacyę na ulicach, ale zostało na 
rozkaz prefekta policyi rozpędzone.

Nazajutrz wniósł z tego powodu li­
berał F l e v a  interpelftcyę, którą śmie- 
ehem przyjęto. W rozprawie nad budże­
tem wojskowym oświadczył przeto Fleva,

liherali nie uchw.alą żadnej sumy na 
wojsko, które rządowi konserwatywnemu 
tylko do zabijania ludu służy. (Śmiech). 
Minister prezydent Katardżiu odparł, iż 
mowa Flery d ow odzi, że wojsko wczoraj 

ój obowiązek spełniło, jako też nadal
. * i  l .  Tr»Eo wniolrn-BW

spełniać go będzie. Izba budżet w 
wy i budżet oświaty przyjęła.

Bułgarzy macedońscy wystosowali do 
Stambułowa petycyę o 5.000 podpisów z 
prośbą, aby rząd bułgarski postarał się 
w odpowiedniej drodze o spełnienie w 
Macedonii reform, traktatem berlińskim 
przyrzeczonych, gdyż położenie Bułga­
rów macedońskich stało się nieznośnem.

' Skład nowego gabinetu hiszpańskie­
go jest następujący: Sagasta nanowo
objął prezydyutn; finanse objął dotych­
czasowy dyrektor Towarzystwa tytonio­
wego Araos Sahador; sprawy wewnę- 
trsne A g u ib n ,  dotychczasowy guberna­
tor Madrytu; roboty publiczne Groizard; 
dotychczasowi ministrowie, Capdebon 
sprawiedliwości, Morel spraw zewnę 
trznyeh, Lopez Dominguez wojny i 
Pasąuin zatrzymali swoje dawniejsze 
teki.

Rada państwa.
(T e le g ram y  G a z .  N a r . )

W ied eń  d. 14. marca. Nowa Fresse 
uderza na projekt ustawy o domokrąż- 
stwie i powiada: Jest to najwierutniejsza 
sekatura i ucisk biedactwa na korzyść 
możnych. Rzecz ubolewania godna, że 
rząd wniósł tę ustawę. Partyjne to fory- 
towanie jednej klasy ludności ze szkodą 
innych klas, nie przystoi dzisiejszemu 
rządowi; powinien on się kierować wzglę­
dami rzeczowemi a uie klasowemi.

W iedeń  d. 14. marca. W komisyi 
b u d ż e t o w e j  Izby posłów obradowa­
no wczoraj nad etatem ministerstwa spra­
wiedliwości. Sprawozdawca komisyi w 
tym dziale dr. P i ę t a k  omawiał sto­
sunki sądownicze w Galicyi, wskazując 
na potrzebę utworzenia nowych sądów 
powiatowych i obwodowych, skutkiem 
braku których cierpi zarówno wymiar 
sprawiedliwości jak i ludność jest nara­
żoną na znaczne szkody i stratę czasu. 
Dalej domagał się p. Piętak pomnożenia w 
sądach sił konceptowych i manipulacyj­
nych a w szczególności wzmocnienia per- 
sonalu sądu powiatowego w Przemyślu.

P. P i n i ń s k i  przedstawił również 
przeciążenie sądów w Galicyi i wymo­
wnie dowodził, że znaczne pomnożenie 
niedostatecznego personalu sądowego ja- 
koteż i polepszenie bytu tego, należą do 
jednych z najważniejszych potrzeb Ga­
licyi.

P. H e r o l d  mówił o procesie Omla- 
diny, dowodząc, że obrona oskarżonych 
była prawie niemożliwą, na dowód czego 
przytoczył wiele nieprawidłowości, jakie 
się w czasie tego procesu zdarzyły.

Minister S c h o n b o r n  oświadczył, że 
w sprawie pomnożenia sił sądowniczych 
w Galicyi, toezą się rokowania z mini­
strem skarbu, poczem polemizował z wy­
wodami p. Herolda.

Wgłosowaniu przyjęto etat miuister- 
stwa sprawiedliwości i następnie etat 
ministerstwa obrony krajowej.

W iedeń d. 14. marca. Wczorajsze 
posiedzenie Izby posłów rozpoczęło się 
o godz. */*8 wieczorem.

Minister skarbu dr. P l e n e r  wniósł 
projekt domagający się n a  t e n  r o k  
k r e d y t u  1%  m i l i o n a  z ł r . ,  w miej­
sce zeszłorocznego miliona n a  z a p o ­
m o g i  d l a  u r z ę d n i k ó w .

Wiedeński sąd karny wniósł żądanie 
pozwolenia na ściganie karne posła B I o- 
o h a  za obrazę czci wyrządzoną Verga- 
niemu.

P. P r o s k o v e t z  żąda przyspiesze­
nia wydania ustawy dotyczącej urządze­
nia przytulisk dla pijaków i ustawę do­
zwalającą oddawania pijaków pod kura­
telę.

P. B i a n k i n i  stawia wniosek otwar­
cia dyskusyi nad odpowiedzią wczoraj­
szą prezesa ministrów Windischgraetza 
na interpelacyę w sprawie gromadzenia 
wojska na granicy Serbii.

Po odrzuceniu tego wniosku znaczną 
większością głosów, przystąpiono do po­
rządku dziennego, a mianowicie do dal­
szej rozprawy, szczegółowej nad pro- 
jestem ustawy o sprzedażach na raty.

Przy §. 7. orzekającym, że korzysta­
nie z nieświadomości kupującego na ra 
ty, podpada \  karze aresztu od mie­
siąc* do roku i karze pieniężnej od 100 
do 1000 zł., jako też, że zasądzenie za 
tego rodzaj o przewinienie ma te same 
skutki pruwne, co zasądzenie za zbro­
dnię oszustwa, — zużądał głosu poseł 
S t o h r ,  domagając się łagoduiejszego 
wymiaru kary. W tyin samym duchu 
przemawiał p. Gó t z .  Po przemówieniach 
jednak min. S c h ó n b o r n  a, P i n i ń -  
s k i e g o  i P a t  t a j  a, którzy za przyję­
ciem tego paragrafu w brzmieniu koini- 
syi się oświadczyli, §, 7. uchwalono bez 
zmiany.

Nad §. 8 . nie rozprawiano, przyjmu­
jąc go bez dyskusyi.

Przy § .9 .  mówił p. K r  o n a w e 11 er, 
żądając wyłączenia maszyn do szycia z 
pod zakazu sprzedaży na raty.

W tym samym duchu przemawiał 
przeszło godzinę p. E i n e r ,  poczem 
posiedzenie po godz. 12. w nocy prze­
rwano.

P. P e r n e r s t o r f e r  wniósł interpe­
lację w sprawie ucisku robotników w 
Galicyi, a w szczególności konfiskat 
czasopisma Naprzód.

Następne posiedzenie dziś.

TELEGRAMY.
W iedeń dnia 14. marca. Na zg ro ­

madzeniu robotniczem w Hernals, na 
którem także dep. Pernerstorfer głos 
zabierał, uchwalono rezolucyę, po tęp ia­
jącą rządowy projekt reform y w ybor­
czej. Nadto odbyły  się jeszcze dwa in­
ne zgromadzenia robotnicze, n a  k tó ­
rych także na postępowanie rządn u d e ­
rzano i podnoszono, że nie ma na  to 
innej rady, j a k  tylko strejk  powszechny.

B udapesz t d. 14. marca. Najw a­
żniejszy dział robót regulacyjnych na 
dolnym Dunaju pod Orsową, a to utwo 
rżenie kanału spławnego przez ra fy  i 
ka ta rak ty  właściwej Żelaznej Bramy, 
jes t  już dokonany. Aby kanał miał p rzy  
najwyższym stanie wody na rzeoe głę 
bokośó trzech metrów, musiano uprzą t­
nąć skały w ilości 360.130 metrów ku- 
bicznyoh.

P e te r s b u r g  d. 14. maroa. Polioya 
zawiadamia, że rząd brazylijski zabro­
nił wstępu immigrantom żydom do B ra­
zylii.

B e r l in  dnia 14. maroa. J a k  sły­
chać, zamierza Kościelski ponownie 
kandydować w okręgu wyborczym, z 
którego m andat złożył, aby się odwo­
łać do wyborców . Niektórzy zaprzeczają, 
aby powodem ustąpienia Kościelskiego 
były tylko różnice z dep. Jażdżewskim, 
który jes t  m a oddawna przeciwny. Z in 
nej strony słychać, że Kościelskiemu 
posadę dyplomatyczną ofiarowano.

B er l in  dnia 14. marca. Znowu 
sm ntna wiadomość z Kamerunu. K iedy  
skazanego na śmierć przewódzcę buntu  
żołnierzy k ra jo w y ch , naczelnika ple 
mienia Samudę, prowadzono na strace­
nie, zaczął on, ujrzawszy przechodzą­
cego wicegnbernatora n iem ieck ieg o , 
kląć i wołać, że tylko on wszystkiemu 
w inien i że tylko jego  zamordować 
chciano. Rozjuszony wicegubernator, 
porwał od żołnierza karabin i kolbą 
zabił Samudę.

L o n d y n  d. 14. marca. Z powodu 
przyjęcia trak ta tu  handlowego z R osyą 
przez ra jchstag niemieoki, pisze D aily  
N e w s : T rak ta t  ten  jes t  dziełem wiel-
kiem, powiadamy wyraźnie, większem 
niż trój przymierze, i jest on więcej niż 
uwieńczeniem dzieła Bismarka, k tóry  
marzył o przymierzu z Rosyą. Udało 
się mu to, ale ty lko na chwilę, ale nie 
zdołał w niem Rosyi stale utrzymać. 
Dokonał tego  jego następca, i to uk ła­
dem, który w niczem nie narusza lojal­
ności Rosyi względem Francyi.  T rak ta t  
jest dziełem mistrzowskiem.

L o n d y n  d. 14. marca. Rząd po ­
niósł wczoraj w Izbie posłów k lę sk ę  
w toku rozpraw y adresowej. L abou- 
ohere wniósł dodatek  do pro jek tu  a- 
dresowego, żądający zupełnego zniesie­
nia Izby lordów, mianowicie iż parla­
m ent uprasza królowę, ażeby w p ra ­
wodawstwie nie miały udzia łu  osoby, 
niepochodzące z wyborów. Pomimo 
sprzeciwiania się rządu, dodatek  La- 
bouchera zyskał większość dwóch g ło ­
sów 147 przeciw 145. (Ob. ar tykuł 
wstępny).

Pozycya gab ine tu  Roseberego je s t  
zachwiana. Obie frakeye irlandzkie 
b u n tu ją  się przeciw  s tanow isku, jak ie  
Rosebery  zajął w sprawie homerulu.

Rio Janeiro d. 14. marca. Admi­
ra ł G a m a  podda? się rządowi. Tern 
samem rew olucja  w Brazylii jes t  stłu­
miona.

Dział ekonomiczny.
-T ow . pow ro źn iczc  w R adym nie .
POZdanip rnir nhipffłY. 7.łn&rmA na

i o w .  pow ro źn lcze  w l indym nie .
Sprawozdanie za rok ubiegły, złożone na 
walnem zgromadzeniu członkow, świadczy 
nader pochlebnie tak o pracy, energii i za­
pobiegliwości zarządu jako też rozwoju To­

warzystwa. Towarzystwo zakupiło realność 
na własność za 7000 zł., postawiło przy 
pomocy Wydziału kraj. halę robotniczą na 
wzór ęzagranieznych kosztem 5 tys. zł., a na 
wiosną bieżącego roku stanie budynek mu­
rowany, w którem mieścić się będą maga­
zyny i kancelarya Towarzystwa. " Do hali 
robotniczej sprowadzono maszynę do wyra­
biania grubych lin kopalnianych z manili i 
drutu. Wydział krajowy zaś zakupił kilka­
naście egzemplarzy mniejszych przyrządów 
dla mającego się w hali utworzyć warstatu 
naukowego. Dotychczas członkowie Towarz. 
pracowali rozstrzeleni, każdy w swoim do­
mu lub na placu około swojego domu, obe­
cnie zaś korzystać będą ze wspólnej hali 
roboczej, w której wszyscy członkowie, pod 
kierunkiem instruktora powróźnictwa, będą 
pracować razem w oznaczonych ściśle go­
dzinach. Sprzedaż towarów Towarzystwa dla 
prywatnych odbiorców podniosła się w po­
równaniu z r. 1892 o 1838 zł. 26 ct., ale 
wynik ogólny jest o 2283 zł. 21 ct. niepo- 
myślniejszy od roku 1892. Gdy bowiem w 
rokn 1892 sprzedano towaru za 27 659 zł. 
33 ct., w r. 1893 wyszło z magazynu to- 
warn tylko za kwotę 25.376 zł. 11 i pół 
ct. Na mniejszy targ złożyły się obniżenie 
cen towarów do 15 prc. przeciętnie, mniej­
sze zapotrzebowanie towarów powroźniczych 
ze strony instytucyj rządowych i kolei pań­
stwowej, strata na dostawie szpagatów dla 
fabryk tytoniowych w Galicyi — wskutek 
nagłego podrożenia ceny przędzy a to o 4 
zł. na 100 kJg, wreszcie ogólna nędza 
między rolnikami, spowodowana klęskami 
zeszłorocznemu Wyrobów sieciarskich sprze­
dano za 1390 zł., surowego materyału wy­
robiono za 21.814 zł. Ogólny obrót kasowy 
wynosił 65.200 zł. 67% ct. Po wyrażeniu 
gorącej podzięki ks. Leonowi Pastorowi i 
dyrekcyi, wybrano prezesem Rady nadzor­
czej ks Władysława Sapiehę, Władysława 
Janickiego zastępcą, W. A. Bahra sekre­
tarzem.

Pożyczka 40 m ilionowa. Wiedeński
Unionbanh ogłosił prospekt cztero-procen- 
towej pożyczki 40 milionów koron, którą 
zaciąga komitet, zajmujący się przeprowa­
dzeniem sprawy nowych komunikacyj wie­
deńskich. Za podstawę do subskrypcji wzię­
to kurs 98% *a sto*

Wiadomości giełdowe.
Lwów dni* 14. marca (Z Izby handlowej)
Akeye *» sztukę: K o le j  gal. Karola Ludwih^ 

300 zł. m. k. 216-00 do 210-00, Kolej Lwnw.-Cze n. 
Jasska po 300 zł. w. a. 271-50 d o  274-50. Ben ku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 380 — d o  390 — 
Banku kredyt, galle. po 200 zł. w.a. do 215.—

Listy zastaw ne za 100 zł.; Banku hipot. ga\. 
50/ losow. w 40 lat. |!>1'00 do 10170, E°/0 z 10°/,, 
prem. 109 80 d® 110.60 4‘/t7o i®8- w 50 lat- 100-— 
do 100.70. Banku krajowego 4'/,7o !°s- w la- 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 4%  los. w 57 
la t 97‘30 do 98- Towarz. kredyt, gal. ziem.sk. 
4<*/0 (1. emisyaj 98.30 do 99 00, 4°/0 los. w V1/, lat. 
98'00 do 98‘70 4°/0 los. w 56 latach 98'10 do 
98 80. 47,"/o los. w 52 lat. — do —••—.

Obligt za 10O z ł . : Galio, funduszu propiua 
syjnego 4°/0 9730 do 98 00. Baków, funduszu 
propinacyjnego 5*|u 102 30 do 103'00. Kom. banku 
krajowego 50|0 w. a. Ii. em. 102 30 do 103 — 
Potyczka krajowa H°/0 w. a 105 00 do —
100-00 do 100-70, 4°|0 z roku 1891 96 50 do 97 20, 
4*|,, po 200 koron s= 100 zł w. a. z roku 1893 
90-50 do 97-20.

Losy: Losy miasta Krakowa 24 50 do 26*— 
Losy miasta Stanisławowa 38 '— do 44 —.

M onety. Dukat oesariki 5 84 do 5 94. Napc- 
ieondor 9'85 do 9-95. Półimperyał 10-10 do 00.00. 
Kabel rosyjski srebrny 1.32.00 do 1.35-00. Rubel 
rosyjski papierowy l.?3 50 do 1-35-00. 100 ms- 
rsk niemieckich 60 80 do 6130.

W iedeń d. 14 marca. (M grafowanet.1 
R e n ty : wspólna papierowa 98-20, srebrna 

98 05, austr. koronowa 97 70, złota 120-10, weg 
koron. 95-15 złota 117 90.

Akeye przedsięb iorstw  tran spo rtow y  eh : tv. • 
lei Ozemiowieckiej 274-00 Północnej 2950 — 
Państwowej 331-87, Północno-zaabod 245 50, Węg. 
półn.-wsehod. 20350, Południowej (Lombardy) 
109-00, aro. Albrechta (za 200) 95-75, Bukowin 
kich kolei lokalnych (za 200) 188 00 Kołomyjskich 
(za 200)

Akeye banków : austr. węgiersk. aa 600 z.  
1025-—, anglo-austr. 154-75, Landerbanku 255-4) 
Dnionbanku 268 00, baków. Zakład kredyt, ziem 
za 200 zł. 175*— ozesk. Banka eskont. za 300 zł 
670, galic. Banka hypot. za 200 zł. 383, galio
banku dla handlu i przemysłu za 2O d  •
ehorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11750 Ziwuo- 
stenska banka 133 00. Kredyty austr. 367.25 Kre- 
dyty węg. 439 75.

Pożyezkl publiczne : Gal. proplnaoyine 97_00 
buków, propin. 102 50. gal.kraj. z r. 1893 96 75.

L isty  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku h m c  
109-76, Gal. Zakł. kred. aiem. w Krakowie 102.2o 
Gal. Tow. kred. ziem. 98‘25, 4•/, pr. Banku kra 
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101Ó0 
5 pro. buków, kasy oszozędn. ’ 9jJ-

L o sy : austr Czerw, krzyia 18Ta, węg. (;# 
Vrzyta 13-00, Bazylika 000, Krakowskie 25 ó(| 
Stanisławowskie 44 00. Tureckie 63 10,

W aln ty : Kubie papier 133 75, 2ó-m». k.‘w , 
2 20, 20-frankówki 9 91 soyereigUii 13-47 Pi­

rackie Liry iłote 11-16 100 markńwki <;1 02 
,kie 100 lirówai 4325 *0'

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu 

K raków  14. marca.
Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu spo- 

kojnem, lecz rzeczywiste polepszenie tendencyi 
nie zdołało się uwidocznić, ponieważ dla braku 
odbiorców odbyt jak b y ł, tak jest utrudniony, a 
dotychczasowe dość znaczne zapasy nie zmniej­
szyły się doląd.

ISotowano pszenicę białą 7-50 do 8T0 złr. 
czerwoną 7'40 do 8 — złr., żółtą 7'35 do 7'90 
żyto 6 30 do 6 60 złr. jęczmień browarny 6'25 
do 6-75 złr., na kaszę 5'20 do 5-65 złr. owies 
6 30 do 6-90 złr. rzepak 13-25 do 13'— złr. 
wyka 7‘— do S'50, zł., koniczyna czerwona 65 
do S0 zł., biała 65 do 90 zf. wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. ;
T a rg  n a  b y d ło .

W iedeń 14. marca. Na wczorajszy targ  przy­
pędzono bydła rzeźnego : 3580 sztuk opasowego — 
z paszy i 707 sztuk chudego. Razem 4287 sztuk. 
Pomiędzy tem i z Galioyi przypędzono 341 sztuk 
opasowych, — sztuk z paszy i 31 sztuk chudych; 
z Bukowiny 140 sztuk opasowych. Ogółem przy­
pędzono o 891 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był ożywiony. Ceny podniosły 
się przeciętnie o 1 zł. Nie sprzedano 74 sztuk.

Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e
woły opasowe po 50 zł. — ct. do 58 zł. — ct. 
za towar przedni po 59 zł. — ct. do 62 zł. — ct., 
wyjątkowo po 63 zł. — ct. do 64 zł. — ot., w ę- 
g i e r  s k i e woły opasowe po 50 zł- — ct. do 60
zł. — ct. za towar przedni 61 zł. — ct. do 63
zł- 40 ct., wyjątkowo po 64 zł. — ct. do 65 zł.
— ct., z innych krajów koronnych woły opasowe 
po 52 zł. — ct. do 62 zł. — ct. za towar prze­
dni po 63 zł. — ct. do 67 zł. — c t , wyjątkowo 
po 68 zł. 50 ct. do — ał. — ct., krowy po 20 
zł. — ot. do 31 zł. — ct.; stadniki po 24 zł. —
ct. do 31 zł. 50 ct., bawoły po — zł. — ct. do
— zł. — c t : woły po — zł. — ct. do — zł. -
ct. za 100 kg żywej wagi. Bydło chude po 26 
zł. — ct. do 75 zł. — ct. za sztukę.

W iedeń 14. marca. Ruch był bardzo mały, 
usposobienie jednak umocniło się na podstawie 
pomyślnyeh sprawozdań 7. rynków obcych. Na 
pierwszy plan w ysuDął się znowu owies na 
wiosnę.

Sprzedawano : pszenicę na wiosnę po ił. 7-45, 
0*—, na maj-czerwiec 7-51, na jesień 7-69, żyto 
na wiosnę 606 na maj-czerwiec 6-21, na jesień 
6-54, 6 55, owies na wiosnę po 7-08, 7-06, 7-07, 
na maj-czerwiec 7 09, na jesień 6-41, kukurudzę 
na maj-czerwiec 5-32, na lipiec-sierpień 5‘49.

OBECNA PORA.
W tej właśnie porze należy spróbować 

użycia produktów ocenionych powszechni* 
dla utrzymania powłoki 
ciała w stanie £piękno- 
ści. Pomimo zimna i 
zmian temeratury twarz 
i ręce nie doznąją ża­

dnej skazy dzięki używaniu 
C rśm e S im o n ,  P u d r  r y ­
żowy i M y d ło  S im ona. 
Dla uniknięcia bardzo li­
cznych naśladownictw, żą­
dać podpisu : S im o n  ulioa 
Grange Batelierr, 13, w Pa­

ryżu. e Lwowie w aptekach p.. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruekera, w składach 
perfum i u fryzyerów. 900

Dr. Stanisław Hahn
Adwokat krajowy

przen iósł swą kancelaryę do domn Wgo Rapp* 
ul. Kazimierzowska nr. 45. 

we Lwowie.

Spucyalista chorób gardła 
n o sa  i  p ła c

D r. Kazimierz TRZGIENIHGKI
K o p e r n i k a  n r .  1 4 ,  II .  p ię tro

po 5-letnich studyaeh specyalnych na klinice pref. 
Schrotlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo­

gich bezpłatnie.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 14. marca.

Hotel Zorza. K. Pawlikowski z Brze- 
ścian, W. Niezabitowski z Laszek, W. Kra­
snopolski z Latacza, A. Cielecki z Porcho- 
wy, K. Stein z Hoszowa, A. Lesowiecki 
z Niegłowic, W. Ustrzycki z Czelaszyc.

S tan  p o w ie trza .  Cała doba była po­
godna.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 75S mm.

Prognoza na dobę dnia 15. marca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy, o średniej pręd­
kości 8 mjsek.

Średnia temperatura doby pozostanie 
około -J-7°C, niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80%.

Opad deszcz nieznaczny.

J u t r o  d. 15. marca:
- 8w. Ilarasyma.

św. Longina M,

Nadesłane.
(Za tę rubrykę radakey* uie odpowiada).

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ordTsrruaje od 11— 12 1 od  3—5 

u l. C h orąćczyzn y 16.

Dr. ANTONI R0ICKI
( -A - .  B Z i e a Z B )

od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 

mieszka obecnie ni. Zimorowiozą 1. & 
prawie naprzeciw gmachu Sokoła.

ordyDfljfi ud godzinylO—11 z rana i od 3—5 jop.
Na żądanie: 907

PO R A D N IK  pocztą zł. 150.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
•bswiątująoy od l.oaerwea 1893.

(Czas lwowski).

Ganz seid. bedruckte Foulards
Von 7 5  k r .  bis fl. 3-65 p. Met (ca. 450 
yersch. Disp.) — sowie schwarze, weisse und 

fa rb ig e  Seidenetoffe vo 11 45 k r .  bis fl. 11-63 
perM eter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, 
Dam&ste etc. (ca. *40 versch. Qual. und  2000 
y e r s c h .  Ferben, DessinB etc ), porto- undzo llfre i 
in dieW olmuDg an Private. M uster um gehend. 
— Briefe kosteu 10 kr. und Postkarten 5 ki! 
Porto nach der Schweiz. Seiden-Fabrik 6 . Hen! 
neberg (k. u. k. H oflieferant) Ziirich. 893

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bolesł. Madejski
lekarz cliorób wewnętrznych

b. elew a s y s t e n t  klin. lek. Uniw. Jagiell. 
po kilkoletnicli specyalnych studyaeh w 

Berlinie i Wiedniu ordynuje od 3 —5
ul. M ickiewicza 1. 6.

O d c h o d z ą  d o

Krakowa
Podwołocz.
Poflw. Podiam. 
Ozerniowiec 
Stryja 
Bełżca

Kuryer

3-01
6-44

[6-54
6-36

104H
3-35
332

Osobowy

5-86 1111 7-S6 —
1016 11% —
10-40 11 »> — —
10 36 3-31 io-ii - —
10-26 7-21 8-41
956 7-«

P r z y c h o d z ą  1

Krakowa
Podwołocz.
Poiw, Podium.
Ozerniowiee
Stryja
Bełżca

3-08
2-48
2-34

lO-io

601 
10 22
9-46

6-ss
®2il
9-21
7.11
yos
8T6

• f i 935 —
—

5*55 —
7*5# 12*51 —
9*06
526 — •

Cyfry tłuste, w k tó ry c h  muiuty P 
Ra czarną linijką, oznaczają porę no 0% go* 
; r.iny 6 wieczorem do god*. 5 m .' , 'o g  0(j 

Czas lw ow ski różni się
śiednio-europejskiego, a j wskazuj*

panalw. we T T e n e ^  luletów .Brfowjoh. 
(Hotel Imperial) 8p̂  „„stawianych, — zeszy- 
okreżnych, dowolme. wwkfcdów jasdy w for­
tów do jazdy, ^  ^  w gprawaeb tary-kieszonkowym, mforma y 
fowyoh i przewozowych l

P o w i e ś ć

K azim ierza Rojana.

(Oiąg dalszy.]

— Hm — mruknął Stanisław uśmie­
chając się i ruszając ramionami. Dali­
bóg, że nie wiedział co na to odpowie­
dzieć. Był niemniej uradowanym i szczę­
śliwym jak  sam Genek; i e jednak na­
leżało coś przemówić, więc rzekł:

— Czekaj, czekaj... żeby tylko po­
wiodła mi się moja koszenila a wszyst­
ko będzie dobrze.

A więc zgadzasz się?
—  Także dziwne pytanie I
Tgraz dopiero posypały się plany i 

projekty na przyszłość, projekty tern 
-afisze 1 rozkoszniejsze, że związane po­
trójna miłością. Tnk rozmawiając i pla­
nując, spacerowali i odprowadzali się 
nawzajem aż do drugiej godziny w nocy.

III.
W  pizeddzleń odjazdu.

Do Stacha poczęło w ostatnich cza­
sach uśmiechać się szczęście po kilku 
miesiącach zawodów i ciężkiej walki. 
W przededniu festynów i majówek, 0 - 
trzymał znaczne zamówienia na ognie 
sztuczne, które obecnie kończył. Bawiąc 
s g syntezą barwików, które mu od dłuż­
szego czasu sypiać po nocach nie da­
wały, wpadł przypadkowo na pewną 
mieszaninę pochodnych nitro benzolu, 
dającą nader żywy i piękny barwik czer­
wony, przypominający koszenilę natu­
ralną, która jak wiadomo jes t  wywarem 
czerwu „cocue* i dotąd drogą syntezy 
wytworzyć się nie dała. Nadto młode 
przedsiębiorstwo, utykające początkowo
i wyglądające na dziecinną zabawkę 
niedowarzonego fantasty, w ostatnich 
tygodniach zdobyło sobie pewniejszą 
podstawę istnienia. Mając cały materyał 
fuż przygotowany, potrzebował Kniazie- 
wicz znaczniejszego kapitału na opłace­
nie i urządzenie sklepu, oraz mue z tem 
połączone wydatki. Zdobycie na ten cel 
znaczniejszej gotowki stanowiło w tym 
razie kwestyę życia lub śmierci przed­
siębiorstwa. Stanisław, me tracąc fan- 
tazyi i nie zrażając się byle czem, przed­
stawił kilku znanym a majętniejszym 
osobom swój plan i prosił o pożyczkę. 
Tej wprawdzie nie dostał, lecz znalazł

natomiast trzeciego spólnika w osobie 
Anatola Kamińskiego, zbankrutowanego 
aptekarza, któremu po sprzedaniu apte­
ki, zostało w gotówce do tysiąca gulde­
nów'. Były aptekarz zachwycił się po­
mysłem młodego chemika i zdiadzał 
wielką ochotę przystąpienia do spółki, 
ofiarując prócz potrzebnego kapitału 
swą pracę w sklepie. Na razie o niczem 
lepszem Stanisław marzyć nie mógł i 
chodziło już tylko o ostateczną umowę 
z Karaibskim, notaryalne spisanie wa­
runków, zaopatrzenie się w niektóre ga­
tunki kosmetyków, których Stanisław 
sam zrobić nie mógł lub nie umiał, 
wreszcie o wyszukanie w mieście odpo­
wiedniego lokalu, urządzenie go i ener­
giczną reklamę nowego zakładu „Fe­
niks11.

Układy z Kamińskim toczyły sie 
właśnie w tym czasie, gdy na  świat 
przyszła koszenila a w ślad za nia wy­
znanie Genka. ‘ J

Nie trzeba dodawać, te  to wyznanie 
było koroną szczęścia dni ostatnich.

Stanisław nie myślał wprawdzie ni­
gdy dotąd o zamążpójściu Sławki, za 
mało miał na to czasu, lecz obecnie, po 
wysłuchaniu słów Genka, uczuł nagle 
w sercu taką radość, jakby przebył wiel­
kie niebezpieczeństwo, o którego istnie­
niu nawet nie wiedział. Bo czyż nie 
jes t  to rzeczą godną zastanowienia, zło- 
żyć w nieznane ręce losy ukochanej 0 - 
soby, czyż nie jest to troską prawdziwą

gdy przyjdzie na pamięć, że czas już 
myśleć o przyszłości siostry, którą chcia 
łoby się widzieć najszczęśliwszą z ko­
biet, otoczoną miłością, szacunkiem, spo- 
^°]em - -  a tu  tymczasem przyszłość 
jej i jej dalsze losy kryje poinroka, któ­
rej nie przebije najlepsza chęć, na j­
szczersze pragnienie.

Lecz oto zjawia się serdeczny przy­
jaciel, o którego prawości charakteru 
jest się do głębi przekonanym i powia­
da : „kocham twoją siostrę, praguę być 
dla niej drugim tobą.“

Lekko się robi w takim wypadku na 
na sercu. Głęboka przepaść za nami, a 
nam samym pozostaje tylko radosne 
zdziwienie, żeśmy ją  tak lekko, tak ła ­
two przebyli.

To też Stanisław przez parę dni po 
nocnej rozmowie z E u g e n i u s z e m ,  spo­
glądał serdecznie z ukosa na siostrę,  
jakby się zdawał powiadać :

— Ej, moja panno !... gotuję ja  ci, 
f°lk niespodziankę. Zaczekaj

Ale ta panna nie czyniła wrażenia 
osoby, niczego się nie domyślającej. 
Owszem... Zagłębiony w swych spra­
wach Stanisław i nie tracący czasu na 
studya nRd przejawami dziewiczego ser­
ca, przeceż mógł tym razem z łatwością 
zauważyć, że Sławka niezwykłą ma mI" 
nę, bardzo niezwykłą...

Oto nad wieczorem s i a d ł a  przy oknie, 
z którego widać furtkę, ulicę, wał kole­

jowy i wiadukt, gdzie snują się prze­
chodnie — splotła ręce, siedzi zaduma­
na i uśmiecha się łagodnie niewiedzieć 
z jakiej przyczyny: zapewne w myśli
wiedzie z kimś rozmowę. Lekkie we­
stchnienie z jej piersi się wymyka 
westchnienie ciche, rzewne, pełne upo­
jenia. Gdy do niej w tej chwili prze­
mówił, ona ja k  spłoszone ptaszę, zerwa­
ła się z krzesełka i przykłada rękę d< 
zapłonionej twarzy. Czego ta twarz a 
płonie, czego to serce takie płocbli , 
że trwoży je głos znajomy .

Niemniej dobrze widz Stach co mo
wią oczy Sławki, gdy pai ^onijmy. 
skromne obbeze Eugeniusza •

Tak, on H ,Łr t JadobrzeP że wła­
sne, a przytem jak to .
śnie oni oboje si?. wfdzi również

PrZńd E u g e n i u S  ani Sławki nie brała 
ZDafinowiedź Matczyne serce zrozumie 
córkę^ bardzo prędko, niekiedy nawet 
oredzej niż potrzeba. Matka konsekwen­
tna jest, nic nie mówi, udaje że się ni­
czego ni® domyśla. Nie chce przed­
wcześnie stawiać jasno sprawy, aby w da­
nym razie, gdyby się marzenia rozchwia­
ły, córce nie czynić przykrości. Nie 
chce jej uczucia odzierać z osłonki, tej 
tak miłej, poniekąd świętej tajemniczo- 
' i, w j a k ą  się sz cz e r a  mi łość  c h ę tn ie  

•o-ić lubi. Z r e s z t ą  po w ia da  sobie  w d»

&  -  -

3 :} °* w .  1

nadS°rzwi od salonu, wiodące na ogród,

czów ’Eugeniusz i Wojciech Wronowski 
(jeżeli nie spał, po sutem śniadanku) 
przechadzali się po ogrodzie, rozmawia­
jąc na o d leg ło ść , pokazując sobie pęka- 
aee z oezek listki róż, przeskakując 

Szadki. Zdawało się wśród tego rozba­
wienia, że za. chwilę zaczną ścigać się 
dokoła wielkiego gazonu, tak wielka 
m 1 jdzy nimi ochota do życia i ruchu. 
Cezar jest tam zwyczajnie także, macha 
kitą i snuje się między państwem bez 
obawy, wyraźnie zaznaczając, że jest 
pierwszym gospodarzem na podwórzu i 
w ogrodzie...

Piękniejszych nad te pierwsze dni 
kwietniowe, nie miał Eugeniusz nigdy 
dotąd w życiu. I  słusznie. Były to bo­
wiem dni wiosny i wiośnianej miłości.

(C. d. a.)

ści 
stro-ić



GAZETA NARODOWA z Czwartkn dnia 15. Marca 1894. Nr. 60.

Na wielki tydzień
Nabożeństwo kościelne po polsku, 
oraz po polsku i po łac in ie , bez 

( prawy i w oprawie ;
Officium Hebdoiradae Sanctae
bez nut i z nutami, oprawne w płó­
tno angielskie i w szagryn wyborny.

Ouainzaine de Paques
w opranie, drukiem drobnym lub 

większym , poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA

D ra WŁAD. MAKOWSKIEGO
- tt K i a H o - w l e .

Bez prucia
przyjmuje Pierwsza krajowa

5302i pralnia M c m
W. MIEDINGA

Lwów, ul. Jagiellońska I. 20
ubiory męskie, suknie damskie, dzie- 
cinue, portjery, firanki itp. rzeczy.

Rok załoienia 1863. 
Pracownia we własnym domu przy 

ulicy Janowskiej 1. 38.

D B O B N E  OGŁOSZENIA po cencie id  w yrazu .

APARATY do zmiatania p r'ehu  z dy­
wanów i chodników po złr. 10, 11 i 19 

poleca Piotr C h rz ą s to w sk i, handel żela­
zny we Lwowio plac Kapitulny 1 (naprze­
ciw katedry).

MONOGRAMY I  WZORY drukuje han­
del Alfreda Klimka, Lwów, Batorego 2.

K ONIAK T O K A JS K I li tylko prawdzi­
wy, duża flaszka złr. 1 50 wódka Pra­

babka duża flaszka 1 złr. R o s o  l i s y  we 
wszystkich smakach, duża flaszka po 75 et. 
Wina różnorodne. Piwa butelkowe: Pil- 
zner, Lwowskie i Bock, poleca handel 
Bodnara, Akademicka 20. 953

OSOBA w średnim wieku , biegła w go 
spodarstwie domowem, znajdzie umie 

■zczenie jako zarządczym domu przy ulicy 
Akademickiej 12, i. piętro.

\ GENCYA POŚREDNICZEŃ Domini­
k a  D oboszyńsklego (koneesyonowana 

przez Wysokie e. k. Namiestnictwo) Lwów 
Wałowa 23 , ma każdego czasu do umie­
szczenia urzędników prywatnych, rządców, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
nistratorów większymi majątkami i kamie­
nicami za kaueyą, guwernerów, ogrodni­
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i jak 
najakuratniej. 865

ZNAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

\ \  YSPRZEDAŻ. Msgazyn nowości dam- 
V* skioh Karola M atlasa przedte W 

Bydor* przy placu Maryackim, sprzedaje 
po cenach'fabrycznych materye wełniane i 
bawełniane , tudzież płótna w jak najlep­
szych gatunkach. 940

POKOJE , kuchnia, spiżarka. 1 pokój, 
kuchnia. Kalecza 14. 946

Ka r a b e l e  , g u z y ,  a g r a f y ,  Kie­
lichy kościelne srebrne urzędownie ce­

chowane. J  Dąbrowski we Lwowie, Hali- 
eka 17.

I
[N8ERATY, ANONSE do wszystkich1  r -------- -------------  — — j -----

_ daienników przyjmuje 1 ekspedyuje Centr 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

ritOWARY KORZENNE i mączne po 
1  najumiarkowańszyoh cenach w handlu 

Albina Soleckiego, ulioa Wałowa 1. 11 , we 
Lwowie.

Kawy w"najlepszych gatunkach
1 kilo złr. 1-80, 1-92, 2, 2-08 i 216 

poleca handel herba*y

Edmunda Riedla we Lwowie

P ó ł g a s R i

przewyborne, na sposób amerykański na­
dziewane indykam , kapłonami , kaczkami, 
panterkami (forma rulady). Wędzone mogą 
wisieć rok cały. Sztuka kilowa 2 złr., po­
leca Zarzad dworu Łapszyn poczta Brzeżany

SEKRETA RYAT 
JEGO KRÓLEWSKIEJ WYSOKOŚCI 

księcia LEOPOLDA 
B A W A R S K I E G O .

5304

M onachium , 10 lutego 1894.

Do M i n  Pana FRYDERYKA SCHUBDTHAi b LwowIb.
Wielmożny Panie!

Upraszam o natychmiastowe nadesłanie na rachunek i pod adresem J a ­
g o  K rO lew aklej W y s o k o ś c i  N a jd o s to jn ie jsz e g o  K s ię c ia  L e o ­
p o ld a  B a w a r sk ie g o  , 50 pakietów */» kl. herbaty Souehong Nr. 2 i  2-30 
za '/ j  kl- * gatunku dotychczas otrzymywanego.

Z  głębokim szacunkiem F .  >/. P e t e r ,
Radca królewski i Sekretarz nadworny.

Zwracając uwagę Szanownej P . T. Publiczności na powyższą herbatę, 
poleeem również i inne przednie gatunki z najnowszego zbioru.

Z szacunkiem i poważaniem F r .  S o h n b u th  we Lwowie, Rynek 1. 45._

:
IX a  o b e c n y  B e z o  n .

:  Sztuczne nawozy

! 
s

Mąkę kościaną ,  Mąkę preparowaną , Superfosfaty, 
Saletrę chilijską i Żużle Thomasa

po cenacb przystępnych i dogodnych warunkach z«płatv
poleca 3384

Fatiryfea sztaipti nawozów I i p M i  cheilGznych 

R O M A N A  h r. D R 0 H 0 J 0 W S K 1 E G 0
■ w  i S Z r t o l s i e i i i c a . c ł i .

i
S

CLAYTON & SIUTTLE WOBTH
we Lwowie przy ulicy Gródeckiej I. 2 2

polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skład w rozmaite

maszyny i narzędzia rolnicze
znane z doskonałego wykończenia, najnowszej 

konstrukcyi.
Reperacye wykonują dokładnie, szybko 1 tanio.

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

OCYLE sta low e II. 100 szt. 
złr. 7 50. Ocyle ze sta low e- 
m i ży łk am i Ńr. 2 złr. 1‘80. 
O cyle żelazne Nr. 1 i 2 po 
złr. I -— i 110. P odkow ce 
(ufnale) szw edzkie, najlepsze 
500 sztuk Nr. 7 złr. l 'i 5.

Maszynki i o  s t r zy ż en ia  b y d ła
amerykańskie, tylko najlepszej konstrukcyi 
złr. 2 '2 5 , do kon i fran cu sk ie  złr. 2 50.

ŁYŻWY HALIFAKS
od zł. 1-40, i inne w największym wyborze 

poleca 5191

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

we Lwowie, plac Maryacki 1. 9.

Zarząd dóbr Radłowa
ma do sprzedania następujące odmiany 
k a rto fli pochodzących od Wgo Polkow­

skiego w Nowej wsi

Gorzelniak, Godzięba, Chochlik 
i Ziemowit. 5282

Kartofle te nadzwyczaj plenne i wytrzyma­
łe na mokro, sprzedaje się Joco stacya Bo- 
gumiłowiee (wraz z workiem) w cenie od 
3 do 5 złr. za 100 klg. zależne od zamó­
wionej ilości. Prócz tego są do sprzedania 
kartofle „Achillesy" również na mokro wy- 
trzymyłe , plenne i bardzo smaczne do je­

dzenia w cenie złr. 3 za 100 kg.

CHWAŁA BOŻA
ułożona przez

k s .  Ł u k a s z a  B o b r o w i c z a

un i t?  chełmskiego, wygnańca,  kaznodziei?
oprawna ozdobnie 90 et„ złr. 1-20, 180 , 

złr. 2, 2 50. 3 i 4 złr. 
jak również książka tegoż autora 

pod tytułem :

N a w iosnę!!
Koszule męskie domowa robota, sztuka od 
75 et., złr. 1 , 115, 1-20, 1’40, 1'75, 2-—, 
2 30. Kalesony podwójnie szyte, parz od 
50 ct., płócienne para 95 ct., dymkowe 

najlepsze złr. 1*10 do 1 *40 — poleoa

Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39.

poleca najtaniej 5392

Lwów, Halicka 14.
św i? ta  m ag azyn  z:

Do wydzierżawienia

Folwark
1000 morgów, koło Lwowa, z go­
rzelnią na lat 13. Bliższa wiado­
mość: Dr. D o r n b a c h ,  Lwów Ko­

pernika 7. 5395

Ogród w Wysoeku ma do
sprzedania 6-letnie szczepy
jabłonie i grusze.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 

ogrodu w Wysoeku, p. Suro- 
chów. Cenniki na zadanie.

F A R B Y  O LE JN E , 
F A R B Y  DO F A S A D ,

LIKIERY i POKOSTY,
MASA i LAKIER

d o  p o d ł ó g
poleca

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Firma założona w roku 184B.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. Ch.rlutoff’a znakomitego nieszkodli­
wego Ambr&oróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Rnekera; w Krakowie w aptece 

E. Hellera i W. Redyka. 6369

osobna d la  ch łopców  i Ela panienek
po 45 , 55, 90 et., złr. 1‘20, 1-80 i 2 złr 

Do n a b y c ia

w  składzie urzedmiotów treści religijnej
pod firmą: 5378

Wincenty Kuczatiiński
L w ó w ,  

ulica Karola Ludwika 3.
Odsprzedającym stosowny rabat. 

Cenniki gratis i franeo.

Szprjcowanie Matico
PP. (iRIMAULT i Ko, w Paryżu 

S ku teczność  n iezaw o d n a  
w  leczen iu  rze iączek  bez 
u tru d z e n ia  żo łąd k a , k tó re  
zaw sze p o c ią g a  za so b ą  uży­
cie k a p su łek  z k u b e b ą  w  
p łyn ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

WeLwowie w aptekach pp.: Mikolaseh 
Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskieeo 
Beisera. 5157

> ■
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Własnego wyrobu

KOŁDRY
po złr. 4, 5, 6, 7, 7, 8 do 10 złr.

Kołdry na owczej wełnie
Kołdry atłasowe jedwabne po zł. 15’—, 

18 — , 20-— i wyżej 
bez konkurencyi naj taniej poleca

JÓZEF SCHUSTER
Lwów, Kopernika 7. 5094

Ogier
g n i a d y ,  K-letjii, l a 3, po Haudegenie od 
Krakuski, po Krakusie 11. ze Skoropca jest 
do sprzedania. Bliższej wiadomości u 
dzieli Zarząd dóbr H zeszerow ice, poczta 

Sądowa Wisznia.

Wiedeńskie
Drożdże prasowane

najlepszego gatunku i trwtłe. 1 ki­
lo 65 ct. Fabryka i s k ł a d :  W ie n ,  
XIV., i S c M n b r n n n e r s t r a s s e  74.

Antou Buehinger. 5310

g j  W Ę G IE R S K IE

Wina górskie
z Y lllany . Podpisany zarząd piwnie 
rozsyła wprost do konsumentów swo­
je kilkuletnie wina w beczkach od 50 
litrów. Lepsze gatunki od 30 litró * 
z pełną gwarancyą za prawdziwość. 
Stare w ina b ia łe  różnych roczników 
24 do 30 złr.; Białe w ina deserow e 
35 do 40 złr.; R lesliuger i Muska- 
tc l le r  5" do 60 zfr. W ina czerw one 
dobre, stare 24 do 30 złr. C ab inet 
czerwone 85 do 40 złr.; przednie naj­
lepszego zbioru 5U do 6o złr.; tego­
roczne białe i wina Schiller 24 do 30 
złr. za hektoliter. Tak samo najlepsze 
A usbruch , W ódka z pestek winnych, 
Ś liw ow ica , K on iak  wedle osobnego 
cennika. P.óby za przesłaniem 2n et. 
w markach pocztowych. Zamówienia 
przesyłać do: Varaiiisct-»J Kellerelen
u. Realitatsn-Besitznna In Vill&ny, Ung.

6 koni
4 do 5-letnich, różnej maści około 
15 m ;ary, do sprzedania w Sresze- 
rowicaeh poczta Sądowa Wisznia.

r i R M
Wapno hydrauliczne, Gips , Asfalt, 
Płyty izolacyjne, Kit do okien, Kit 
do żelaza (Eisenkit), Kit miniowy 
(Miniumkit), Kwas karbolowy suro­
wy, Kwas karbolowy krystalizowa­
ny, Siarczan żelaza , Ter gazowy. 
Ter drzewny, Tektury na dachy, 
Farby do fasad, Carbolineum, Anti- 
merulion, Krezolina, Wapno karbo­
lowe, Wapno chlorowe, Naftalina.

Pokost naftowy
do smarowania parkanów, sztachet, 

belek, desek i t. p.
poleca 4 97

Miejsce lylaiania Diletów jazfly io Ameryki północnej
po cenach zniżonych.

Pewny, bezpośredni przewóz bez p r z e s ia d y w a n ia ,  tanio, dobre zaopatrzenie.
S»cio  «■  ■

Przy przybycia pociągów w Lipsku jest mój u r z ę d n i k  zawsze obecny i  odznacza się 
czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362

Esncesyonowane tiaro przewozu F .  S T A R E K I w  L i p s k u  (Leipzig).

y *  fOrRatten i  Fl.2.
. Msuse a n .i.io  
„Schwabenafl,

TortwShreńd fśngend,selhsl» 
stellend.kelneW itterunal 
Tausende^nerkennungen. 5370

1.1.20..

H. Schdn’a Syn, Sloupnitz koło Leitomischl (Czechy)-

Alojzy H ubn er
Lwów, Rynek I. 38.

A f l P n t ń w  Poszukuje się w celu sprze- 
pi y C l l l U W  daiy  prawnie dozwolonych 
losow na raty, za wysoką prowizyn a na­
wet stałą płacą. Zgłoszenia wnieść należy: 
Hauptsiadtisehe Weehaelatuben-Gesellschaft 
A d le r & Co., B u d a p e s t. Założone 1874.

Trawa, miodowa
(Holcus lanatuś) 5-,71

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie lich e . na pastwiska 
wvborna ro ś lin* , raz zaiiiana trwa kilka 
lat. Jed en  korzec  wraz z workiem kosztu­
je 4 z ł r . ,  przy zskupnie naraz 10 korey 
dofaje się korzec bezpłatnie. Zamówieniu 
uskutecznia J. B n la iew ioz ,  skład nas on 

w  B ochni.

1 niedziele 
i świjjta 
Magazyn 

m l ą l i

Nowości!
m i  s n i k u i e  d a m s k i e

wełniane i bawełniane
poleca najtaniej

IV1. BA ŁŁA BA NA Następca

M. L U D W IG

mji
l i i

5197Lw ów  plac Maryacki 1. 8
Na żądanie próbki franco.

H o m p l s t a e  " W 3 r p r a , 'w p3?p ś l - j / b n e .

Fabryka roso’isów, likierów i wódek polskich

oi
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III. Internationale Kunstausstellung Wien 1894=1

E  N S T Ł E R H A U S
533inin

pra-
■ućłO

Eroffnung 6. Marz. I .  L o th r ln g er str a sse  N r. 9 . Sohluss 31. Mai'
GcSffnet von 9 U hr F rtlh  b is 8 U hr A bends. E n trć e  50 kr. 

Y erbunden  m it e ln e r Ł o t t e r le  Ton K un stw erk e . — I  Los 50 kr.

Fatirjka ijrotói siamotowycli (opiotraałycii) i
Hrabiego SAUERMA w Ruppersdorf (Szląsk Pruski)

powierzy'a wyłączne zastępstwo na Galieyę i Bukowinę

p. Izydorowi Herschthalowi w Krakowie ul. Floryańska 2 4 .

Powyżsee wyroby ogniotrwałe są najlepsze, jak ie  u  nas dotychczas importo­
wano; polecając takowe, polecam m oj skład materyałów budowlanych, a mianowicie: 

Porłland Cement zagraniczny i  krajowy, wapno hydrauliczne, p ły ty  izola­
cyjne, papa dachowa, gips m urarski, sztukatorski i  nawozowy. Wyroby betonowe, 
posadzka cementowa » kamionkowa w róinych deseniach, posadzka dębowa, rury i 
różne wyroby kamionkowe, rury żelazne.

Kompletne tory fabryczne w raz z uzbrojeniem, szyny różnych systemów i pro­
fili, wagoniki, wagony, lokomotywy normalne i  wąskotorowe, lokomobile i  rzemienie 
do takoicych, m aszyny, transmist/e itd  itd. 5400

Podejm uje się krycia dachów łupkiem  sdąskim , francuskim  i  angielskim, da­
chówką glinkową i  cementową i papą dachową. O su sza n ie  w ilg o tn y  oh io ia n .

i m e m

F o  pwrocie z zagranicy nowości na sezon wiosenni i letni polecają r
T. GÓRSKI I S. SZYDŁOWSKA

we Lwowie, plac Maryacki I 8, róg ulicy Hetmańskiej
Rękawiczki angielskie oryginalne Den- 

ta  krój Vietoria, glansiwane na 4 a- 
grafy zł. 1-60, duńskie na 4 guziki 
zł. 1-50, sarnie wciagane i na guziki

, od zł. 1-50, czarne glansowane zł. 1*50
Żaboty najmodniejsze od zł. 1 '20.
Parasolki kolor., czarne, koronkowe i 

fantazyjne od zł. 3-50.
Parasolikl angielskie od deszczu po 

zł. 4 75. F
En tous cas cienkie i lekkie graciozą, 

rą zki ze srebra, zsyldkretu, oniksu 
i agatu.

Kapelusiki francuskie wiosenne i do 
podroży.

Woaiki francuskie pasiwane, białe, 
kremowe i czarno od ct. 70, na me­
try od ct. 35.

Pończochy kolorowe, czarne, w paski i 
gładkie od et. 60.

Podwiązki francuskie od et 35.
Chusteczki do nosa batystowe, jedwabne 

i koronkowe.
Koszuiki do staników otwartych, naj­

większa nowość, do tego odpowiednie 
krawaty.

ChustczkI wełniane, pledziki, szale 
Himalaja i Tartan od zł. 3-—.

Fartuszki czarne i kolorowe, najmodn. 
wzory od zł. 1 50.

Szpilki szyldkretowe i im itacje, 
nowsze wzory.

Krawaty angielskie w najmodniejszych 
fasonach.

Kapelusze angielskie i Plessa od zł- 5. 
Cylindry angielskie i Plessa po zł. 8 i 9.
Kapelusze miękkie we wszystkich kolo­

rach o i zł. 1-50, strzeleckie L*den 
od zł. t -4r'.

Wielki wybór piórek do kapelusz! od
et. 15.

Koszule męskie, gładkie i z fałde«*W 
i mi, pikowe, haftowane i kolorowe, 

krój francuski, gatunki najlepsze od 
zł. 2.

Kołnierze po ct. 20.
Manszety od et. 40.
Pól koszulki do fraka i Jagera od c*. 35. 
Skarpetki w wielkim wyborze para od 

et. 20.
Kalesony białe, kolorowe i batystów* 

od zł. 1-25.
Chusteczki do nosa w wielkim wyborzo 

od et. 10.
Rękawiczki glansowane, duńskie i ,&r-

nie ud zł. 1’30.
Nappa angielskie od zł. 2.
Parasole od zł. 2- .o.
Kalosze rosyjskie od zł. 2-25.

5398

i

I

Pierw sza

fabryka koniaku tokajskiego
w T o k a j u

zaprasza niniejazem

kandydatów do objęcia generalnego

zastępstwa na Galieyę i Bukowinę
aliy wnieśli  p is im ne ofer ty  do g łównego z a rz ą d u  w Tokaju.

W Y M A G A M Y :  Nienaganne życie, kupiecka nityoa, dziel­
ni ść fachowa, narodowość polska, biegłość i znajomość w kołach 
kupieckich wina i koniaku, pierwszorzędne stosunki handlowe, 
ewentualnie złożenie kuueyi; pożądanem jest stałe mieszkanie  
we Lwowie. Wreszcie należy dokładnie podać d tychczaso^® 
zajęcie.

D ie  B etrieb sle itu n g  der
5404 Ersten Tokajer Cognacfabrik in Tokaj.

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

K M M E T Y C 1M E  II T > A i t T M f L
W n l f l l ł t i n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebnlki włoiow* 
TT U l u l l t l l l  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobndza. Ły*l*y 

pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 60 ot.

1 ' 0 7 0 1 * 1 1 1  niezaw odny śro d ek  na  w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w
\JK j / j U,L  l  II Pudełko 40 centów.

W A h h J L J L j przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ct.

ł'udr salicylowy przeciw peeop"dSo15odctftr“e,,lu n,Jr'“
O u p t  d f W i n t * A l r P v i n V  silnie edwaniająoy i odwietrzająoy powi«: 
V /L C Ii U W O i m t m L y j I i y  t rae( używany w biurach, korytarzach 1 

do skrapiaoia sukien. — Flakon 50 centów.

Kadzidło antimiazmatyczne
ta  szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w s»* 

łonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 et.

Trociczki desinlekcyjne 

l*owietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

1 0 1 1 6 0 .
Prócz miłego leśnego zapachu , posiada nieoszacowane własności hygis* 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu , ł® 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiącym
ohoioby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów.

LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka l j .  
KRAKÓW: Sukiennice 1. 2 0 , C Z E R N I O W C E : R y n e k  2.

In der neuen belletristischen Zeitschrift
D I ER o i

Ł  erscheinen g e g e n w a r ^  zu gleicher Zeit 
die neuen grDssen  Romanę:

„ E s  w a r “ von  H . S u d e r m a o ® ’ n ^ c l iw e s to r - S e e l e "  . t o b  k .  
Y. W l l d e n b r u c h ,  „ S ta m B 1® ^ e s  H im m e lf l"  v o n  J .  8 p l ® J *  

h a  g e n  u n d  „ D ie  K ^ n * ?e<< von  J .  L e m a  I t r  e . 

Abonnements nehmen »lle Bnełlllandlungea uud Postanstalten an. 

^ ił4 T  F r e i a  de* W o c h e n h e f t c s  2 5  P f e n n i g .
Auch in  Y ollheften  (j® * Woebenhe]te enthaltend) zu 1 Mark zn beziehen. 

Die bereits ersch®in8ne“ Kefte werden auf Verlangen nachgeliefert. 
Y erlag  d e r  J- Cotta‘sclien Buchhandlung Nnchf. In Stattgard*

W3D1©* g r o s p o d - 3 r r i “
Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. — Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 

kilo 27 centówr. — Farbka królewska do bielizny. — Szczotki do szurowania i zamiatania.

Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi
J. GÓRNEGK) I T. PILARSKIEGO

6  w , h o t e l  Ż o r ź a .

WjdaMca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukami i litografii Filiera i Spółki. (Telefon 174 a.)


